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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dnia z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńeiy kosztuje w miejscu 12 hal., 

pocztą i  na prowincyi i4  hal. — B iura Redakeyi i 
mdministracyi ulica Podwale 1.. 3. — Ekspedyeya 
Aiejseowa i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Po­
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy naUiy frankowa';.

tiek.amacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Sedakcyi Nr. 510.
Telefon A dministraeyi 637.

P r e n u m e r a t a :

m i e j s c o  w s :
9 — K 
3 — K

W Niomczeeh 4 K 10 h. mieskijeznio. We wszystkich iunyeh państwach 5 K 5C L uiiesiccznie.

naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Oateły J /m m h ie j, otrzymają eało-

z an i ie j seowa: i m i e j s c  o ws :
rooznfe . . . . 40 K ftwlerftrceznle 10—  K rocznie . ■ . 36 K 1 ówlerńreozssia
piłrosznie . . . 20 K Miesięcznie 3-60 K piłrocznle . 18 K | nleslęcznla

„Przewodnlk

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko 
ńwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K 
'ono kosztuje 12 K.

którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
— h„ drudzy 1 K. ^Przewodnik" prenumerowany uso-

C e r y  o g ł o s z e ń  (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych i t. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 3u hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal.

N adesłane po 1 kor., kronika 1*50 kor., za 
wiersz 4 łamowy lu t jego miejseee miary petitowej.

Ogłoszenia władz rządowyeh: autonomieznyeh 
po 30 hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsee.

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy’ lub jego 
miejsee.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administraeya. 
„Gazety Lwowsfiej" Lwów Podwale i. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Buehstaba Lwów, ul K arola Ludwika 1. 21.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lipea b. r. najmiłościwiej zezwolić Jego Ces. 
i Król. Wysokości Najd. Arcyksięciu F r y ­
d e r y k o w i ,  marszałkowi polnemu, przyjąć
i nosić nadany Mu honorowy krzyż wojen­
ny Księstwa Lippe za czyn bohaterski.

austryackich kolei państwowych Bolesławo­
wi J a k u b o w s k i e m u .  .

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł starszego zarządcę poczto­
wego Zygmunta Ł a d  o s i  a z Niska do Jasła, 
poruczając mu kierownictwo tamtejszego u- 
rzędu pocztowego.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lipca b. r. najmiłościwiej nadać c. k. Mini- 
nistrowi Ludwikowi P a u l o w i  i c. k. Mini­
strowi spraw wewnętrznych Edmundowi 
O ay e ro  w i godność tajnych radców z uwol­
nieniem od taksy.

, Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
lipca b. r. najmiłościwi )j zaliczyć posiadają­
cego tytuł radcy Dworu, dyrektora kolei pań­
stwowych Włodzimierza K o s t r a k i e w i c z a .  
Z b o r o w s k i e g o  do czwartej klasy rangi 
irzędników państwowych.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
:zył Najwyższem postanowieniem z dnia '12 
szerwca b. r. najmiłościwiej nadać krzyż wo- 
enny za zasługi sywilne drugiej klasy star- 
izemu komisarzowi leśnictwa, inżynierowi Jó- 
;efowi R i c h t e r o w i  w Stanisławowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
marca b. r. najmiłościwiej nadać w uznaniu 
znakomitej służby w wojennym ruchu kole­
jowym, z ł o t y  k r z y ^  z a s ł u g i  n a  w s t ę .  
d z e  m e d a l u  w a l e c z n o ś c i ,  asystentowi

Wykaz
panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 28 
lipca do 8 sierpnia 1918 — zamieszczony 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 5 sierpnia 1918.

U wrót nowej kampanii gospodarczej.
W r. z. wynik żniw i złączone z nim 

nadzieje spotkał zawód. A zawodu tego przy­
czyną nie był wyłącznie słabszy, niż lat po­
przednich urodzaj. Nawet przy zmniejszonej 
wydatności żniwa stosunki wyżywienia lu­
dności byłyby ułożyły się nierównie pomyśl­
niej, gdyby nie podminowywał ich handel 
pokątny.

Znalazł on bardzo dogodny dla siebie 
grunt w ustalonych zbyt niskich cenach, 
jakie naznaczono na zboże, a jakie istotnie 
stały w jaskrawej sprzeczności z wysokimi 
kosztami produkcyi zwłaszcza w naszym, 
tak ciężko przez wojenne spustoszenia do­
tkniętym kraju. Pomiędzy producenta więc 
a Państwo wcisnął się handel pokątny ofia­
rując rolnikom wyższe, niż Państwo dawało 
ceny. Tym sposobem stało się, że wielu pro­
ducentów drogą nielegalną handlu pokątcego 
usiłowało odbić sobie znaczne koszta pro­
dukcyi, a z tych znowu, którzy wejść nie 
chcieli na tę drogę, wielu biernym oporem 
udaremniało akcyę władz skierowaną ku te­

mu, by wydali Państwu nadwyżki swej pro­
dukcyi. Bez dobrej woli rolnika akcya 
urzędowa nie była w stanie wydobyć tej 
ilości produktów rolnych, jaką wedle prawa 
należało oddać do wspólnego spichrza.

Sytuacyę pogorszyły w r. z. inne jeszcze 
okoliczności. Wróciły do państwa odzyskane 
znaczne przestworza na wschodzie, przez któ­
re przewaliła się pożoga wojenna i zniszcze­
nie. One, kióre dawniej stanowiły właśnie 
główne źródło zaopatrzenia w zboże, musia­
ły teraz same domagać się zaopatrzenia.

W tem przymusowem położeniu Państwo 
n ie  mogło z dostateczną energią przemyca­
niu towarów z innych krajów zapobiedz, w 
następstwie czego wytworzył się mocą faktów 
wolny handel, jako malum necessarium, w 
każdym razie mniej szkodliwe, niż na wyzy­
sku oparty handel prywatny. Ujemną wszak­
że stroną handlu wolnego było, iż dawał 
premię tym, którzy spekulowali na nielegal­
ne zużytkowanie swych zapasów, zarówno 
producentom jak handlarzom. Ale stosunki 
nie pozostawiały wyboru i musiano pogodzić 
się z tym stanem rzeczy, jako jedynie możli­
wym.

I  w tym też stanie zastaje nas poczynają­
cy się nowy okres kampanii gospodarczej.

Ale stosunki, jakie spotyka ona u wstę­
pu, są już inne. Przedewszystkiem dla tego, 
że Galicya pod względem cen zboża doznała 
zasłużonego uprzywilejowania i ceny te zo­
stały dla niej oznaczone o wiele wyżej, niż 
dla innych krajów koronnych. Tak więc znaj­
duje się w nich nietylko pokrycie zwiększo­
nych kosztów produkcyi, lecz także nadwyż­
ka zapewniająca zysk dostateczny.

W zamian wykreśloną została Galicya 
z rzędu krajów, które potrzebują dowozu 
zboża. Że wyprodukowane zapasy tego pod­
stawowego artykułu żywności zupełnie wy­
starczają, by pokryć jej zapotrzebowanie, to 
nie ulega wątpliwości. Idzie tylko o to, by 
jak najszersze koła należycie zechciały zro­
zumieć, że w ich właśnie interesie leży, aby 
Państwo mogło faktycznie zają£ owoce całej 
produkcyi rolnej i sprawiedliwym ich roz­
działem odjąć podstawę wyzyskowi.

Przy tej sposobności jedno sprostować 
wypada. Utarło się, że zajęcie zboża w kra- 

-ju ma nazwę rekwizycyi. Mogła ona mieć 
jaką taką racyę w latach poprzednich, gdy

niskie stosunkowo ceny zboża zaledwie po 
kry wały koszt własny produkcyi. Przy no­
wych jednakże cenach zajęciu zboża zupeł­
nie odpada charakter rekwizycyi a tem sa­
mem i nazwa ia traci wszelką podstawę. Pań­
stwo zastrzegło sobie monopol co do zakupu 
zboża, jednak monopolu tego nie zamyśla 
wyzyskiwać dla celów samolubnych. Pań­
stwo staje wobec producenta jedynie jako 
kupiec i to kupiec, płacący dobrą cenę.

Poczynione zarządzenia zmiemą nieza­
wodnie całą sytuacyę żywnościową na ko­
rzyść. ńby jednakże ten cel został osiągnię­
ty, potrzeba dobrej woli u ludności, w której 
interesie dzieje się to wszystko. Nie wątpimy, 
że intencye Rządu spotkają się z uależytem 
zrozumieniem. O cóż bowiem idzie? O uczy­
nienie zadość przepisom mającym dobro o- 
gółu na celu, O uczynienie zadość obowiąz­
kowi nietylko w obec Państwa, lecz przede­
wszystkiem wobec współobywateli, a spełnie­
nie tego obowiązku przyjść każdemu powinno 
tem łatwiej, że — jak wspomniano — Pań­
stwo w uwzględnieniu wyjątkowych stosun­
ków wyjątkowe też zapewnia producentowi 
korzyści.

Tylko takim sposobem położyć będzie 
można tamę ohydnemu wyzyskowi, który nie 
waha się z niedoli ludzkiej wyciskać dla sie­
bie złoto. Ale też teraz, gdy zupełnie odpa­
dła wszelka potrzeba szukania zysków na 
drodze nielegalnej, ci, którzy nie ustaną 
w pogoni za niemi, przygotować się muszą, 
iż handeL pokątny- tropiony będzie z całą 
energią, a karany z bezwzględną surowością.

Sytuacya wojenna.

Najnowszy komunikat z zachodniej wi­
downi boju wymaga pewuycb objaśnień.

Przedewszystkiem — jak zazwyczaj — 
geograficznych. Z grupy bawarskiego następ­
cy tronu ks. Ruprechta nadchodzi wiado­
mość, że na południowy zachód od Ypres i 
po obu stronach Sommy odżyła czynność 
ogniową z wielką siłą. Z tych dwu wymie­
nionych ognisk walki pierwsz a mieści się 
w obrębie tylekrotnie wymienianej góry 
Kemmel i zdaje się wskazywać na to, że 
nieprzyjaciel pragnie wyprzeć Niemców z te
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Tadensz Konczyńskl.

Blaski  miłości.
I 3 o  w  I © ś  ć .

(Ciąg dalszy),

IV.
Pan Wacław miał potulną minę. Dałby 

dużo za to, aby uniknąć tej nowej wizyty, 
która wprowadzała go w niewypowiedziany 
kłopot. Miał przed sobą zadanie nielada i 
nielada oddowiedzialność: zasłon1 ć pantofelki 
Halszki i zataić przed bratem i narzeczonym 
jej obecność w Bleehowicach.

Rzęsisty pot wystąpił mu na czoło. 
Żaden mąż stanu ni i miał do rozwiązania 
tak trudnego dylematu...

W pierwszej chwili chciał gości popro­
sić do swego gabinetu. Wydawało mu się 
bowiem niemożliwością ukrycie pantofelków 
małych, które wisiały na szczypcach jak 
dwóch zdrajców zasługujących na najcięższe 
galery... Zamiast zdjąć je po jrostu  i ukryć 
pod fotelem, w błyskawicznie posuwających 
się sekundach, stwierdzał tylko ich kompro­
mitującą arogancyę, z jaką rozpierały się 
nad kominkiem, flirtując otwarcie z łaszą­
cymi się dołem płomieniami.

Ale plan strategiczny pana Wacława 
został w zarodku udaremniony. Zanim zdo­
ła ł swą decyzyę w czyn wprowadzić, już 
hraMa Pradowski z baronem Sieniewiczem 
weszli do pokoju.

Rubiecki zmieszał się jak młokos zła­
pany na pierwszym pocałunku z dziewczyną. 
W uszach brzmiała mu groźba H alszki: Zdra­
dzisz mnie dziadziu, to zastrzelę — z dru­
giej strony wróg stał przed nim w dwóch 
zwartych kolumnach... trzeba było działać 
stanowczo i szybko.

Ukłonił się nerwowo kilka razy i bez 
słowa powitania cofnął się do kominka, za­
słaniając plecami i rozpiętym surdutem, któ­
rym się wachlował, dwa nieszczęsne, zdra­
dzieckie pantofelki.

Poty biły na niego gorące:
— Dobry wieczór szanownemu panu 

Wacławowi — przywitał go hrabia P ra­
dowski.

— Dobry wieczór — odparł, nie po­
dając ręki — przepraszam, że tak z daleka, 
ale jestem trochę niedysponowany.

— Przywiozłem z sobą gościa — obja­
śniał go Wiktor.

Pan Wacław stracił przytomność:
— Znam, znam— wołał od kominka — 

to jest n ie ! nie znam, teraz mam przy­
jemność.

Hrabia pazedstawił ich wzajem sobie.
— Baron Sieniewicz z lubelskiego — 

pan Rubiecki, najdzielniejszy ziemianin w 
okolicy.

Przybyły nowy gość uważał za stoso­
wne powiedzieć kilka słów cieplejszych.

z wyjaśnieniem: 
w poszukiwaniu za

— Słyszałem o szanownym panu. Gło­
śna fama idzie po kraju o pańskim majątku. 
Exemple pour tous les antres proprietaires. 
Mam honor zawdzięczać przypadkowi.,.

— Właśnie, właśnie — przerwał mu 
Rubiecki, nie kontrolując swych myśli i słów.

— Pan już wie ? — zdumiał się baron. 
Staruszek zmieszał się jeszcze bardziej.
— Ja ?  — jąkał się. — Aha, ja nic 

nie wiem — domyślam się, że przypadek,— 
no bo taka śnieżyca! — krzyknął już z roz­
paczą w głosie.

Hrabia pospieszył
— Wyjechaliśmy 

Halszką.
— Uciekła ? — zapytał podstępnie pan 

Wacław, zły na siebie za dotychczasową 
swoją niezręczność.

—  Ależ nie — zaprzeczył baron. 
Rubiecki uśmiechnął się pod wąsem,

Panował już nad sytuacyą.
— Nie uciekła — odezwał się — no, 

to dobrze.
— Pan to tak dziwnie mówi.
— Dziwnie? Panie baronie, drze mię 

w kościach, taka śnieżyca.
—  Naturalnie, naturalnie! — potaki­

wał mu Wiktor, poczem dodał:
— Halszka jak zawsze lubi być orygi­

nalna. Dziś nikomu nie opowiedziała się i 
wyjechała w sąsiedztwo.

Sieniewicz wtrącił swoją uwagę:
— Jedziemy za hrabianką—bo—bo—
— Pan baron jest narzeczonym Hal­

szki — wyjaśnił hrabia związek wewnętrzny
1 osób.

Rubiecki wyrwał się nieopatrznie:
— Słyszałem !
Ale natychmiast poprawił się:
— To jest słyszę, słyszę.
Baron spojrzał na niego uważnie.
— Może ją śnieg zasypać — dzielił się 

z nim swemi uwagami — pewnie wilki są 
w okolicy!

— Są, są, nie, niema — potwierdzał 
i zaprzeczał staruszek, stojąc w siedmiu po­
tach, — były, ale już ich niema, pif! pafl 
zabili je!

— E n  tous cas przyjechaliśmy po nią.
— Doskonale, pojedziemy razem po 

nią — odparł pan Wacław.
— Jakto, pojedziemy? — zapytał zdzi­

wiony hrabia Pradowski.
Rubiecki nadrabiał miną.
— No, bo skoro uciekła wam z domu — 

wyciągał konsekwencyę logiczną — to trzeba 
jej szukać.

Baron m:ał taką minę, jakby spadł 
z księżyca.

— Exm sff: monsieur, tc jej tu niema?
— Kogc? — zapytał struchlały Ru­

biecki, ocierając rzęsisty pot z czoła.
— Vous etes tres distrait — rzucił u- 

wagę Sieniewicz.
— Aha! Halszka! Dzielna dziewczyna! 

To p mowie mnie nie zwodzicie? Naprawdę 
uciekła z domu?

(Giąg dalszy nastąpi).
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ważnej pozycji. Jest ona jednak bardzo sil­
nie obsadzona. Niemcy bowiem posiadają 
w swym ręku nietylko punkt dominujący, 
samą górę Kemmel, lecz także wszystkie 
najważniejsze punkty okoliczne: na południe 
Dranoutre i Nieuwekerke; na południowy za­
chód Meteren i Bailleul; na południowy 
wschód WuDerghem i M essines; na wschód 
Wytschaete, na północny wschód Hollebeke 
i dalej jeszcze Gheluvelt i Becelaere, Nieła­
twe więc będzie miał nieprzyjaciel zadanie, 
jeśli zechce odzyskać tę połać frontu bojo­
wego.

Co do walk po obu stronach Sommy 
przypomnieć wypada, iż rzeka ta na prze­
strzeni zajętej pr*ez Niemców sięga od St. 
Quentin aż do Corbie w przestworzu Amiens. 
Jestto więc obszar, w skład którego wchodzą 
między inneuli Ham, Peronue, Bray. Do Som- 
my od północy (na zachód od Corbie) wpada 
Aucre z miastem Albert po wscbodnim brze­
gu. Tutaj oddziały niemieckie przesunięto 
z prawego na lewy brzeg rzeki.

Walki wrzały także nad potokiem Luce 
i w okolicy Montdidier, a . więc na połu­
dnie od Amiens. Luce wpada mianowicie 
po strunie wschodniej do Arvy, dopływu 
Sommy, a przepływa wśród wzgórzy, na po­
łudnie mając zajęte przez Niemców przestwo­
rze Moreuil, Mezieres, Santerre i Beaucourt.

Montdiedier leży o jakich 20 klrn. na 
południe od potoku Luce nad potokiem Don 
wpadającym na północ od tego miasta (pod 
Pierrepont) do Avry po lewym brzegu tej 
rzeki.

Najbardziej na południe wysuniętą po­
łacią walk dnia wczorajszego było przestwo­
rze Soissons-Reims. Tu nieprzyjaciel poczynił 
postępy o tyle, że po ustąpieniu Niemców 
z Soissons posunął się ku wschodowi. Ko­
munikat nieprzyjacielski mówi o obsadzeniu 
krawędzi miasta Fismes przez Amerykanów. 
To miasto leży w widłach u ujścia Ardry do 
Yesie. Na północ od Tesle posunęły się nie­
przyjacielskie zastępy do linii Conoville-Bran- 
scourt-Courcelles Champigny.

Walki znajdują się w stadyum najsil­
niejszego rozgorzenia ; linia frontu podlega 
nieustannym wahnieniom. Przy ocenie sytu- 
ucyi należy brać tu pod rozwagę. Wyniki nie 
skrystalizowały się jeszcze. Nieprzyjaciel bez 
wątpienia odniósł sukcesy, o ile wszakże zdoła 
je  rozszerzyć i utrzymać, to okaże dopiero 
dalszy przebieg zdarzeń.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi,

A ustro - węgierski biuletyn wojenny.
W iedeń, 3 sierpnia. Urzędowo ogłaszają 

dnia 3 sierpnia:

(Z  włoskiego teatiu wojny).
Na froncie górskim w Weneckiem trwa 

dalej znaczniejsza czynność bojowa.
Dnia 31 z. m. na południowym zacho­

dzie jeden z naszych najskuteczniejszych lo­

tników pościgowych por. Frank Linke Craw- 
ford w walce napowietrznej poległ śmiercią 
bohaterską.

(Z  albańskiego teatru wojny.)
W Albanii także po obu stronach gór­

nego biegu Deyoli ponownie zyskaliśmy na 
terenie.

S ze f sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 3 sierpnia. Biuro W olffa  o- 

głasza, Wielka kwatera główna dnia 3 sier­
pnia.

( Z  zachodniego teatru wojny).
G r u p a  w o j s k k s i ę c i a R u p r e c h t a :  

Na północny zachód od Ypres odparliśmy 
wczoraj rano silny atak częśi iowy. Pozatem 
czynność bojowa ograniczała- się do związ­
ków i do odżywającego chwilami ognia dzia­
łowego.

G r u p a  w o j s k  n i e m i e c k i e g o  N a ­
s t ę p c y  T r o n u :  Wielkie powodzenie armii 
gen. pułk. Bothna w bitwie duia 1 sierpnia 
przyczyniło się do zupełnego udania się ru­
chu wykonanego armii. Nasze pole z poprze­
dniej bitwy artylerya nieprzyjacielska ostrze­
liwała do rana, a w niektórych miejscach 
do 11 przed południem. Oddziały piechoty 
i jazdy nieprzyjacielskiej tylko nieśmiało po­
suwały się za ustępującymi oddziałami na­
szych straży tylnych. W pomyślniejszych 
walkach przyprawiliśmy wroga o dotkliwe 
straty,

W Szampanii w pomyślnych walkach 
na północny zachód od Souain wzięliśmy o- 
koło 100 jeńców.

Podporucznik Udet zwyciężył w walce 
napowietrznej po raz 41, 42 i 43, podpor. 
b3r. Richthofen po raz 31 i 32, wicefeldwe- 
bel Thom po raz 26.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff.

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
W iedeń, 4 sierpnia, Urzędowo ogłasza 

ją dnia 4 sierpnia:
(Z  włoskiego teatru wojny).

Na płaskowzgórzu Siedmiu gmin kilka­
krotnie odparto angielskie i francusk e wy­
pady wywiadowcze. Na Dosso alto udało się 
nieprzyjacielowi po silnym ogniu działowym 
wtargnąć do części naszych stanowisk.

{Z  albańskiego teatru wojny).
Na linii Fiere-Berat wróg ponownie 

zajął stanowisko. W dolinie górnego biegu 
Deyoli w walkach wroga dalej w tył ze­
pchnięto.

Ssef sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B e rlin , 4 siepnia. Biuro Wolffa ogła- 

za: Wielka kwatera główna dnia 4 sierpnia:

(Z  zachodniego teatru wojny).
F r o n t  w o j s k  k s i ę c i a  R u p r e c h t a :
W ciągu nocy odżywająca czynność 

działowa, która =ua południowy zachód od 
Ypern i po obu stronach Sommy chwilami 
wzmagała się do wielkiej siły. Po obu stro­
nach Albert wycofaliśmy, bez działania nie­
przyjacielskiego, nasze posterunki, stojące na 
zachód od Ankry, na wschodni brzeg tej 
rzeki. W skutecznych walkach w przedpolu 
na południe od potoku Luce i na południo­
wy zachód cd Montdidier wzięliśmy jeńców,

G r u p a  w o j s k  n i e m i e c k i e g o  N a ­
s t ę p c y  T r o n u :  Nie było działań bojo­
wych. Nad Aisną, na północ i na wschód 
od Soissons i nad Vesle masowa styczność 
bojowa z wrogiem.

Podpor. b illig  odniósł 28 z rzędu zwy­
cięstwo napowietrzne.

Pierwszy generalny kw aterm istrz 
Ludendorff.

W O J N A .
Z  frontu zachodniego.

Biuro W olffa  ogłasza: Cofnięcie na­
szych placówek, które pozostawiono poprze­
dnio jeszcze po obu stronach Albert na za­
chodnim brzegu Ankry, odbyłosię niepostrze­
żenie dla wroga i bez jakiegokolwiek dzia­
łania przeciwnika. Wprawdzie angielski tele­
gram iskrowy z Horsea z 4 sierpnia godz. 7 
przedpoł. usiłuje i tu zmyśleć powodzenie 
oręża angielskiego i utrzymuje, że wojska 
angielskie w opuszczonych rowach zastały 
wielu poległych, ale znowu, jak to w osta­
tnim czasie było z wieloma doniesieniami 
koalicyi, jest swobodnie zmyślony.

Na nowym froncie nad Aisną i Vesle 
maszerujące oddziały i kolumny pojazdów 
wroga znowu były opłacającym się celem 
dla naszych bateryj i lotników bojowych. 
W potyczkach w przedpolu wzięliśmy kilku 
jeńców.

K o m u n i k a t  f r a n c u s k i  z 3 sier­
pnia wieczorem: W ciągu dnia nasze wojska 
odparły nieprzyjacielskie straże tylne i pro­
wadziły dalej zwycięski pochód na froncie 
jakich 50 km. szerokości w stronę Vesle. 
Na naszem lewem skrzydle dotarliśmy do 
Aisny i Tpsle od Soissons do Fismes, któ­
rego krawędzie Ameiykanie obsadzili. Na 
wschód od Fismes doszliśmy do linii: na 
północ od Courville-Branscourt-Courcelles- 
Champigny. Nasze oddziały wywiadowcze ja ­
zdy iaą naprzód wzdłuż kolei Soissons-Reims. 
W różnych punktach nasze postępy od wczo-

Położyła palec na ustach.
Odpowiedział porozumiewawczym zna­

kiem. Wziął swoją tekę z papierami, która 
nadawała mu wygląd adwokata i rzekł do 
porty e r a :

— Idę za tobą.
Pozostawszy samą, M arta załamała ręce 

z rozpaczy.
Była zgnębiona. Nic gorszego nie mo­

gło jej spotkać. Cabirol zadał jej dwa ciosy 
wprost niweczące.

Pidoux zdradzał ją  najhaniebniej.
A przytem był oszustem i mordercą

XV.

Pojazd, który unosił Cabirola, rozminął 
się w drodze ze wspaniałym ekwipażem pp. 
Raynaud. Baronowa wróciła wczoraj w sta­
nie niezwykłego podniecenia, bardzo blada, 
z oczyma błyszczącenai gorączkowo. Chwilami 
wpadała jakby w osłupienie.

W powozie zajmowała miejsce obok 
męża i miała przy sobie córeczkę swoją Ga- 
bryelkę. Na przodzie umieściła się Marcela 
Raynaud z nauczycielką, a raczej damą do 
towaizystwa, miss Eweliną Brampton.

Wszyscy mieli miuy schmurzone, z wy­
jątkiem jednego barona, który wyglądał po­
godnie.

Jechali w stronę dworca Lugduńskiego, 
aby wsiąść tam do pociągu jadącego do Va 
renne.

Tymczasem Cabirol, przybywszy na 
hvenue d’Antin, wprowadzony został do wnę­
trza pałacn i powierzony staraniom  mai szal­
ka dworu, który był właściwie dawnym To- 
usaint Vardon, ale teraz zupełnie przeobra­
żonym na marszałka wielkiego dworu.

— Proszę za mną — rzekł. — Czy 
pan się nazywa P id rux?

— Nie. Przybywam w jego miejsce.
Cabirol przebywał szereg wspaniałych

salonów, gdy w tem oczy jego przybrały 
wyraz zachwycenia.

raj przenoszą 10 km. Przeszło 50 wsi w je­
dnym dniu oswobodzono.

K o m u n i k a t  a m e r y k a ń s k i  z 3 sier­
pnia : Wypędzono wroga za linię Vesle, Od 
18 lipca w toku naszych przedsięwzięć wzię­
liśmy 8400 jeńców i zdobyliśmy 183 dział.

Zbobycze terytoryalne Mocarstw 
cntralnych.

Państwa centralne obsadziły od po­
czątku wojry 770.000 kilometrów kwadra­
towych ziemi obcej, tj. prawiej półtora razy 
tyle, Be wynosi powierzchnia całego pań­
stwa niemieckiego.

Do sumy tej nie wliczono uwolnionych 
przez wojska niemieckie obszarów ludów 
nadgranicznych w Rossyi o powierzchni 
841.000 kilometrów kwadratowych.

Ntepizyjacbl ma pod swem władaniem 
tylko 2.039 kilometrów kwadratowych ziemi 
obcej.

Nieścisłość sprawozdań angielskich.
Biuro W olffa  dososi: Nieścisłość spra­

wozdań angielskich okazuje się znowu z ze­
znań lotnika angielskiego, który niedawno 
w e Flandryi dostał się do niewoli nie­
mieckiej.

Jego oddział otrzymał rozkaz rzucenia 
tam bomb i uskutecznienia zdjęć przesmyku 
dla żeglugi.

Sam latał on szczególnie nisko i zro­
bił zdjęcie, które okazało się najlepszem i 
zostało przedłożone w ładzj przełożonej. Na 
tem zdjęciu wyraźnie było widać, że zupeł­
ne prawie zamknięcie przesmyku żeglużnego, 
o którem donosiła marynarka, nie było o- 
siągnięte, i że jeden z okrętów, o którym 
admiralicya twierdziła, że leżał w podrzek 
przesmyku, w samej rzeczy leżał prawie ró­
wnolegle do wjazdu.

Oddział lotniczy spotkał się z zarzuta­
mi przełożonych, jak mógł zadawać kłam o- 
ficyalnemu obowiązkowi admiralicyi, będąc 
sam oddziałem eskadry marynarki. Gdy jed ­
nak zdjęcie było urzędowo wniesione, trzeba 
je było oczywiście podać dalej: ale należy 
się przygotować na nieprzyjemność:

Rzeczywiście oficer, za to zdjęcie, do­
wodząc prawdziwości doniesienia niemiec­
kiego, miał trudności z władzą.

Koszta wojny.
Z Berlina telegrafują: Ogólne koszta 

wojny światowej za ubiegłe 4 lata można 
ocenić na 650 do 700 miliardów marek. 
Z tej ogromnej sumy przypada mniej niż 
trzecia część na Mocarstwa środkowe. Z koń­
cem 4 roku wojny miesięcznie koszta wojen­
ne koalicyi wynosiły 15 3 miliardów, wobec 
tylko 5 8 miliardów kosztów wojennych Mo­
carstw środkowych. Także więc po wyłącze­
niu się Rossyi i Rumunii koszta miesięczne

Ujrzał owe dwie prześliczne mulatki 
spostrzeżone w hotełu d’Albion,

I  one także go poznsły.
— Dzień dobry, senor! — zawołały 

uprzejmie.
Cabirol odpowiedział głębokim ukłonem.
Marszałek dworu szedł ciągle przed 

nim, aż wreszcie podnMsł portyerę z cięż­
kiej materyi, otworzył drzwi i zwracając się 
do Gaskończyka:

— Jak mam zaanonsować? — spytał,
— Nazywam się Cabirol.
— Pan Cabirol! — zabrzmiał głos 

marszałka.
Gaskończyk zgjęty w ukłonie wszedł 

do wnętrza.
Na odgłos nazwiska, wyrzeczonego przez 

Vardona, obaj bracia porwali się z miejsca.
Cabirol ?
To był trzeci łotr ze spółki Guillard, 

Pidc ux.
Sam wpadł w ich ręce, w chwili, gdy 

najmniej o tem myśleli.
Same wypadki tak się składały, że wy­

dawały im w ręce jednego bandytę po 
drugim.

W kilka dni, dzięki poświęceniu i roz­
tropności małego pisarczyka sądowego z Ma- 
yenne, nietylko byli na śladzie swych wro­
gów, ale znali ich pozycyę, ich środki i cześć 
ich historyi.

Potrzeba tylko było zmusić ich teraz 
do zeznań!

Helena wzięła na siebie najpotężniej­
szego, który na usprawiedliwienie swej nik- 
czemności nie miał wymówki potrzeby, ani 
pokus nędzy.

Jak ona tego dokona ? to już była jej 
sprawa. Hrabia Jan  i brat jego mieli doko­
nać reszty. Mieli schwytać płatnych służal­
ców i uniemożliwić im wszelkie obejście 
prawdy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Marta wstała i spoglądając bystro na 
Cabirola, rzekła:

— To jest bardzo ważne, coś mi po­
wiedział.

— Niezawodnie — odparł on cynicznie, 
Wiem dobrze, że nie zdradzisz pani swego 
przyjaciela, ale przecież do wściekłości mnie 
to doprowadza, gdy widzę, jak pani ich obu, 
jego i Strauba, uważasz za świętych. Zresztą 
on się niczego nie obawia. Ktoś inny odpo­
kutował za niego.,. A sprawiedliwości nie 
byłoby przyjemnie, gdyby jej teraz udowo­
dniono, że się grubo omyliła.

MarU pochwyciła go za obie ręce.
— Słuchaj, Cabirol, ty nie jesteś złym 

człowiekiem. — Widzisz, jak mnie to wszystko 
denerwuje... Pan byłeś Lam; co się tam 
stało ?

— Zależy pani na tem, aby wiedzieć ?
— Chcę t(go.
— Debrze, lecz tem gorzej dla pani, 

jeślibyś s;ę wygadała. Mogłabyś nas oboje 
zgubić. Nie umiałem zamilczeć teraz przed 
panią. To pani winna. Ani mężczyzna, ani 
Kobieta nie wiele mają znaczenia, gdy zawa­
dzą,ą komuś, zwłaszcza, gdy ten ktoś ma pie­
niądze. Mają ich podostatkiem Straub i Pi- 
doux, ale po nad nimi jest ktoś. kto bawi 
się milionami...

— Baron Raynaud.
— Oczywiście.

— On poślubił hrabinę. Wszak tak?
— Dostrzega już pani nić intrygi.
Patrzył na nią w zachwycie.
— Pani*jest wspaniała! zawołał. Ni­

czego pani odmówić nie można.
W kilku słowach przedstawił jej fakta, 

przypisując sobie oczywiście piękną rolę.
— Mniemałem — mówił — że idzie o 

drobnostkę; o zwykłą wycieczkę do beczki 
ze złotem,.. Gdy przybyłem do Orgóres, było 
już za pćźao. Sprawa załatwiona. A, ten Pi- 
doux! Obm yśli plan znakomicie! Machina 
piekielna zdruzgotała nieszczęśliwego Jana 
de Marcilles!

— A więc to on — Pidoux! zawołała 
Marta śmiertelnie blada.

— Nikt inny.
— Ach, mój Boże!
— Ale przecież pani domyśliwałaś się 

coś nie coś prawdy?
— Nic! klnę się na moją dnszę!
— Gdybym był przypuszczał... Widzę 

to teraz po pomieszaniu pani.
— To można zmysły stracić...
— Dam pani radę.
— Jaką?
— Udawaj, że nic n.e wiesz, jeżeli chcesz 

żyć długo.
— Jakto? Pozostać w tym domu?
— Ktoś nadjeżdża. Strzeż s ię !
Istotnie jakiś powóz zatrzymał się przed

bramą
Marta zimną wodą zwilżyła sobie skro­

nie, aby przyjść do przytomności,
Cios, jaki jej zadano, hył ciężki. Wcho­

dzący jednak nieznajomy przerwał dalszą roz­
mowę, Był to p< rtyer z pałacu Wasiliewa.

— Pan margrabia d’Aguilas — ozwał 
się — prosi pana Pidoux do siebie. Powóz 
czeka.

— P. Pidoux nie jest obecny,,.
— To fatalne.
— Więc to sprawa nagła?
— Bardzc nagła.
Marta zwróciła się do Cabirola.
— Może pan zechce zastąpić... — rzekła.



koalicyi wynoszą prawie w trójnasób tyle, 
co koszta czwórprzymierza.

Obciążenie na głowę kosztami wojenny­
mi w Mocarstwach środkowych jest odpowie­
dnio niższe. Wynosi w Niemczech tylko 1800 
marek, wobec 2800 we Francy], a aż 8500 
w Anglii.

Także pożyczki w Mocarstwach środko­
wych są o wiele skuteczniejsze niż w koali­
cyi. Dotychczas koalicya z 500 miliardów 
marek kosztów wojennych ufundowała tylko 
125-6 miliardów, Państwa zaś środkowe 
z 186 miliardów 184 3 miliardów marek. 
Niemcy ośmioma pożyczkami wydostały 88 
miliardów, czyli 71 prc. swych kosztów wo­
jennych sposobem długoterminowym, wobec 
32 prc. w' Anglii i 30 prc. we Francyi.

Kursy niem. pożyczek wojennych dotąd 
nigdzie jeszcze nie spadły poniżej 97-5 prc., 
tj. kursu emisyjnego pierwszej pożyczki wo­
jennej. Natomiast kurs pierwszej angielskiej 
pożyczki wojennej z 95 spadł na 87 prc., a 
trzeciej pożyczki angielskiej z 95 na 93, kurs 
zaś amerykańskiej pożyczki wolnościowej 
chwilami z 109 spadał na 94 i pół prc.

Mocarstwa centralne swe potrzeby po­
życzkowe prawie wyłącznie pokryły we wła­
snym kraju, gdy Francya i Anglia zacią­
gnęły olbrzymie sumy za granicą.

Sukcesy lodzi podwodnych.
U wybrzeży zachodnich Anglii zato­

piły świeżo niemieckie łodzie podwodne 33,000 
tonu reg. brutto.

0 sprzedaż okrętów.
Francuski minister marynarki skazał 

przedsiębiorcę okrętowego Abatiopos na grzy­
wnę 10 milionów franków za to, że wbrew 
ustawie o zakazie zmiany flag statków ma­
rynarki handlowej dwa parowce sprzedał za 
granicę. Dwóch innych przedsiębiorców okrę­
towych skazano na grzywny 2, względnie 
3 milionów franków.

Komunikat bułgarski.
Z d n i a  3 s i e r p n i a .  W pobliżu gór­

nego biegu Skumbi bułgarskie oddziały wy­
wiadowcze wtargnęły do przednich rowów 
nieprzyjacielskich. W okolicy Monastyru 
chwilami dość znaczna obopólna czynność 
ogniowa. Na południe od Humy z obu stron 
gwałtowny ogień działowy.

Komunikat turecki.
Na wielu punktaoh frontu palestyń­

skiego toczy się walka artyleryj, która chwi­
lami wzmagała się do wielkiego stopnia.

Cesarz Wilhelm do deputacyi fińskiej.
Nordd. Alg. Złg. donosi pod datą 2 

b m. : Cesarz wystosował do deputacyi ńń- 
skiej, która mu wręczyła wielką wstęgę fiń­
skiego krzyża wolności, przemowę, w której 
wspomniał o sympatyi, istniejącej z dawna 
między obu narodami. Nie mówiąc wiele, u- 
rzeczywistnimy — mówił cesarz — to, co 
nasi przeciwnicy niestrudzenie głosili, a cze­
go nie mogli urzeczywistnić, a także w ogóle 
nie chcą urzeczywistnić: ochronę małych na- 
roeów w walce o wolność.

Rossyjsko-finlandzkie rokowania 
pokojowe.

Na zaproszenie rządu niemieckiego, ze­
brały się w Berlinie delegacye rządów ros- 
syjsk.ego i finladzkiego, celem obrad nad za­
warciem traktatu pokojowego.

Sprawa pokoju w  angielskiej Izbie 
gmin.

K i n g  zapytał 2 b. m. w Izbie gmin, 
czy teraz, gdy wojskowe widoki dla koalicyi 
szybko się poprawiły, będą uczynione kroki 
w celu dowiedzenia się, czy jest możliwe 
rychłe zawarcie pokoju honorowego.

B o n a r  L a w  odpowiedział, że rząd 
angielski zawsze jest gotów zastanowić się 
nad propozycyami w sprawie zawarcia zado­
walającego pokoju.

O los rodziny carskiej.
Jgencya Hawasa donosi, że gabinet 

hiszpański, ’ wskutek inicyatywy króla, po­
czyni kroki u państw prowadzących wojDę, 
aby wdowa po carze Mikołaju II. i jego 
córki przybyły do Hiszpanii.

Reforma agrarna w  Rumunii.
W uzupełniającej ustawie o przymusie 

pracy w rolnictwie zaprowadzono dla właści-
„Gazeta Lwowska- z dnia 5 sierj

cieli ziemskich i dzierżawców obowiązek wy­
dzierżawienia pewnej części ziemi chłopom.

Amerykańska armia.
Przyjmując dziennikarzy kanadyjskich, 

król angielski oświadczył, że pewien generał 
amerykański opowiedział mu, iż gotowe jest 
wojsko conajmniej 15-milionowe, by w razie 
potrzeby wystąpić.

Gen. March oznajmił w komisyi woj­
skowej amerykańskiego Senatu, że gen, Per­
shing ma obecnie pod swem bezpośredniem 
dowództwem milion żołnierzy.

Sekretarz wojny Baker wniesie nową 
ustawę wojskową, ustalającą granice wieku 
służby wojskowej w Ameryce na lat 18 i 45.

Znamienne zarządzenie.
Telegrafują z Hawanny: Izba zgodziła 

się na poprawkę Senatu, uchwaloną do usta­
wy o obowiązku służby wojskowej Według 
tej poprawki prezydent Kuby otrzymuje po­
zwolenie wysłania wszystkich wojsk do 
Francyi. o ile tylko wysłanie ich uważa za 
potrzebne.

S'

Generałowie Ludendorff i Hindenburg
o wojnie na zachodnim froncie.

Generał L u d e n d o r f f  w wywiadzie, 
którego udzielił sprawozdawcom wojennym 
kilku dzienników niemieckich, podniósł, iż 
tym razem nie miał powodzenia niemiecki 
plan ataku. Ograniczył się tylko na takty­
czny rezultat pomyślny. Nieprzyjaciel wywi­
nął się nam 15 lipca, poczem my już 16 
lipca wieczorem przerwaliśmy nasze opera- 
cye. My zawsze przerywamy nasze przedsię­
wzięcia wówczas, gdy nie opłacają się pono­
szone przy tern ofiary. Uważamy za swój 
pierwszy obowiązek oszczędzać krew i siłę 
naszych żołnierzy.

O Fochu powiedział Ludendorff: Jego 
planem było bezwątpienia przez przełamanie 
od skrzydła odciąć cały nasz łnk frontowy 
na południe od Aisne, ale dzięki wytrawne­
mu dowództwu 7 i 9 armii było to bez 
względnie wykluczone.

Liczyliśmy się z tem i byliśmy na to 
przygotowani, że nowy atak ze strony nie­
przyjaciela nastąpi dnia 18 lipca, ale nie­
przyjaciel poniósł bardzo ciężkie straty, wsku­
tek czego ucierpiał bardzo przyrost amery­
kańskich i afrykańskich wojsk pomocniczych.

Z przyrostem tym poważnie liczyliśmy 
się; dnia 19 lipca w południe byliśmy już 
zupełnie panami położenia i zostaniemy nimi 
dalej. Zaniechane obszary pozostawiliśmy 
nieprzyjacielowi planowo. Zdobycze terenów 
i Marna są tylko czczemi słowami i nie ma­
ją  znaczenia dla końcowego wyniku wojny

Tak samo, jak przedtem, jesteśmy pełni 
nadziei.

Generał H i n d e n b u r g ,  który nastę­
pnie zabrał głos, oddał pochwały podziwu 
godnej działalność wojsk i oświadczył dalej, 
że żołnierze niemieccy przyzwyczaili się d9 
Amerykanów tak samo szybko, jak do czar­
nych Francuzów.

Amerykanie stracili przed naszemi li­
niami wielu ludzi. My postępowaliśmy bar­
dziej oszczędnie z naszymi żołnierzami. Ta 
okoliczność oraz wzgląd na rezerwy były 
wytycznemi dla naszych zarządzeń. Przenie­
śliśmy walki na teren dogodniejszy, aby u- 
łatwić wojskom walkę i stosunki życiowe,

Wszyscy życzymy sobie pokoju, ale 
musi to być pokój honorowy i takim będzie. 
O tem jesteśmy niewzruszenie przekonani.

Hindenburg, jak piszą sprawozdawcy 
wojenni, ma się zupełnie dobrze, pełen siły 
męskiej i niepożytej krzepkości. Z wielką 
ufnością oczekuje nowych czynów i zwy­
cięstwa.

Z Warszawy.
(Depesze między Rządem Polskim a sekretarzem 

Hintzem. — Mowa ks. Radziwiłła).

Biuro horresp. donosi z Warszawy: 
Między sekretarzem Stanu y . Hintzem 

a Rządem Polskim odbyła się następująca wy­
miana depesz:

Z polecenia Rządu Polskiego proszę 
Waszą Ekscellencyę chcieć oświadczy rzą­
dowi cesarskiemu z powodu popełnionego 
świeżo w Kijowie niecnego morderstwa na 
osobie marszałka Eichorna i jego adiutanta 
wyrazy głęboko odczutej kondolencyi.

Dyreutor polskiego departamentu Stanu 
7cs. Radziwiłł.

Na len telegram odpowiedział sekretarz 
Stanu:

Waszą książęcą Mość i Rząd Polski 
proszę o przyjęcie gorącego podziękowania 
rządu cesarskiego za błogo działające słowa
aia 1918.

współczucia z powodu zamordowania mar­
szałka Eichhorna i jego adjutanta.

Podp. v. Ilintze.
*

Na ostatniem posiedzeniu Rady Stanu 
wygłosił w sprawie chełmskiej dyr. dep. Ja ­
nusz ks. R a d z i w i ł ł  następującą mowę, 
którą ze względu na doniosłość jej treści 
przytaczamy w całości:

Szanowni Panowie! Już w komisyi pe­
tycyjnej miałem zaszczyt szczegółowo wyja­
śnić stosunek Rządu Polskiego wobec pety- 
cyi mieszkańców ziemi Suwalskiej i wobec 
wniosku uwzględniającego życzenia petentów, 
który obecnie jest oddany pod obrady tej 
Wysokiej Rady. Pragnąłbym i przy tej spo­
sobności zaznaczyć, że rząd uważał zawsze 
integralność Królestwa Polskiego Kongreso­
wego, jako punkt wyjścia dla wszelkich dal­
szych rokowań z Rządami okupacyjnymi i z 
innymi czynnikami miarodajnymi. Mówię o 
tych rokowaniach, które miałyby przeprowa­
dzić ostateczne uregulowanie granic naszych 
państwowych. Nie znaczy to bynajmniej, że­
byśmy oczy zamykali na fakt niewątpliwy, 
że w 4 północnych powiatach Suwalszczyzny 
większość i to bardzo znaczną większość, 
stanowią Litwini. Dla poparcia swego oświad­
czenia muszę się powołać na notę, którą o- 
becny Rząd Polski dnia 29 kwietnia r. b. 
wystosował do rządu niemieckiego i c. k. 
austro-węg. Muszę powołać się na tę notę, któ­
rej treść w zasadniczych punktach jest pa­
nora znaną z oświadczania programowego, 
które złożył w tej Wysokiej Izbie na drugiem 
jej posiedzeniu Prezes Ministrów p. Stecz­
kowski. W motywach do wniosku dzisiejsze­
go komisya petycyjna podnosi, że dalsze 
trwanie tego zarządzenia mianowicie oddzie­
lenie Suwalszczyzny od Królestwa Polskiego, 
budzić musi w społeczeństwie polakiem uza­
sadniony niepokój i obawę o przyszły los 
ich terenu.

Zdajemy sobie jasno sprawę, że w bar­
dzo szerokich warstwach naszego społeczeń­
stwa, a zwłaszcza wśród zainteresowanej bez­
pośrednio ludności takie zaniepokojenie 
tozrasta.

Nie wchodząc w to obecnie, czy te o- 
bawy są uzasadnione czy nie, muszę tylko 
zaznaczyć i to z całą stanowczością, że to 
lub owo rozgraniczenie terytoryalne jednostek 
czysto administracyjnych i to w czasie trwa­
nia okupacyi, rozgraniczanie, które w naszem 
pojęciu ma na oku cele czysto wojskowe, nie 
może w żadnym razie prejudykować o przy­
szłej państwowej przynależuości odnośnie do 
tych terjtoryów.

Niezależnie od tego Rząd polski czynił, 
czyni obecnie i w dalszym ciągu czynić bę­
dzie wszelkie możliwe starania u głównej 
kwatery niemieckiej, żeby te podziały admi­
nistracyjne, tak uciążliwe dla ludności, zo­
stały zniesione. Tyczy się to również t. zw. 
etapów, t. j. północnych powiatów byłej gu­
berni chełmskiej.

Muszę przy tej sposobności zaznaczyć, 
że starania nasze nie osiągnęły dotychczas 
pożądanego skutku, chociaż znajdujemy zu­
pełne poparcie miarodajnych czynników gen - 
gub. warszawskiego, o czem w oficyalnym 
piśmie zakomunikowano departamentowi Sta­
nu. A teraz w końcu p. Marszałek pozwoli, 
że odbiegnę na chwilkę od głównego przed­
miotu, który nas zajmuje, mianowicie od spra­
wy Chełmszczyzny.

W końcu mego wczorajszego oświad- 
nia zapowiedziałem, że już w najbliższej 
przyszłości będę mógł zakomunikować tej 
Wysokiej Izbie, że jedno z zasadniczych na­
szych życzeń przez władze austryacko węgier­
skie zostało uwzględnione.

Otóż już dzisiaj mogę i mam prawo 
Wysokiej Izbie to komunikować. Miauowieie 
cficyalnie zostaliśmy zawiadomieni, że powia­
ty, które są administrowane przez zarząd woj­
skowy austr.-węg. i które dotychczas tylko 
pod względem militarnym zależały od gen,- 
gub- lubelskiego, z początkiem roku gospo- 
aarczago przyszłego, t. zn. już od 1 sierpnia, 
czyli za parę dni, przejdą tak co do zarządu 
cywilnego i gospodarczego wyłącznie pod 
administracyę gen.-gub. lubelskiego (okrzyki: 
„braw o"! i burzliwe oklaski).

Niech to będzie dla szanownych panów 
i również dla tych, którzy na ogół dość scep­
tycznie zapatrują się na staranie i na zabiegi 
władz polskich, niechaj to będzie dla nich 
dowodem, że czasami jednakże nasze zabiegi 
są ukoronowane powodzeniem (burzliwe o- 
klaski).

Z Rossyi i Ukrainy.
Zamieszanie w granicach państwa ros- 

syjskicgo dochodzi do szczytu. Nowy ferment 
wprowadziły maehinacye koalicyi, która wi 
docznie pragnie za wszelką cenę wskrzesić 
front wschodni, nie cofając się przed użyciem 
do tego celu żadnego środka.

Depesze ostatnich dwu dni przynoszą 
do tej sprawy sporo ciekawego i wysoce 
charakterystycznego materyału.

Podług ich informacyi, moskiewska 
Prawda pisze, że krążowniki angielskie ostrze- 
Iiwają Archangielsk.

Dziennik wspomniany zamieścił na cze­
le numeru następującą odezwę: Działa an­
gielskiego kapitalizmu ostrzeliwują Archan- 
gieisk Sowietów. Zniszczą one także strzała­
mi dzielnicę robotniczą w Moskwie, jeżeli 
nie zniszczymy wpierw czesko-słowackich 
oddziałów sztabu angielskiego.

Is irm tija  donoszą, że wyspa Mundjak 
po obronie padła. Jedną bateryę zniszczył 
ogii ń działowy angielskiego krążownika Woj­
sko Sowietów cofnęło się w stronę ArchaD- 
gielska

Prawda zamieszcza artykuł wstępny 
p. t. „Ozem jest powszechna wojna narodo­
wa przeciw Niemcom ?“

1. Jest to wojna o zdobycie przez An­
glię kolonij w Azyi, Persyi i części kolonij 
niemieckich, oraz o zdobycie przez Francyę 
Alzacyi i Lotaryngii i niem. kolonij.

2. Nie jest to wojna, lecz kapitulacya 
przed francuskim krwiożerczym kapitalizmem.

3. Prowadzić wojnę razem z Francyą 
i Anglią znaczy to iść z tymi, którzy gnę­
bią Irlandyę, walczyć przeciw robotnikom 
angielskim i francuskim, wyrzec się tego, co 
nam dała rewolucya ross., iść razem z przy­
jaciółmi cara, dać się pokonać burżuazyi, 
właścicielom ziemskim i kapitalistom.

4. Wojna narodowa przeciw Niemcom, 
to dostarczenie rzeźnikom angielskim i fran­
cuskim milionów chłopów ross., by znown 
zrobiono z nich żer dla armat

5. Wojna narodowa przeciw Niemcom, 
to zniszczenie ross. rewolucyi, zgaszenie te­
go ogniska światowego pożaru, a poparcie 
kapitalizmu międzynarodowego.

Dlatego ani jednego żołnierza, ani je­
dnego karabinu, ani jednej kopiejki na po­
parcie pijawek angielskich i francuskich.

Tenże dzienmk w dalszym artykule 
omawia niebezpieczeństwo grożące Sowietom 
wskutek interwencyi Japonii i Ameryki w 
Syberyi i kończy artykuł słowam i:

Dla republiki Sowietów jedna jest tylko 
droga: wystąpić szybko i stanowczo przeciw 
Czecho-Słowakom, póki są jeszcze słabi i nie 
otrzymali pomocy japońskiej i amerykańskiej.

National lidende  donosi, że rozpoczęła 
się tłumna ucieczka Rossyan przez gramce 
Fiulaudyi. Straże graniczne są zupełnie nie- 
wystarc tające.

Izwicstia piszą w artykule pod tytułem 
„Pomoc przyjacielska": Francya dała już
pomoc Rossyi przez to, że za sprawą Czeeho- 
Słowaków pozbawiła ją dowozu zboża z ob­
szaru nadwołżańskiego i Syberyi. Francya 
chce nas zmusić do płacenia odsetków, oraz 
do podatku krwi w postaci żeru dla armat. 
Pomoc angielska jeszcze wymowniejsza. An­
glicy grożą Rossyi nietylko głodem, ale po­
zbawiają ją  obszarów ross., niszczą miasta 
rossyjskie i mieszkańców, tak jakby to było 
w jakim Sudanie. Rozstrzelanie członków 
Rady w Kemi i ostrzeliwanie Archangielska, 
to przykłady humanitarności angielskiej. So­
jusznicy zabierają się do obrabowania Rossyi, 
osłabienia jej i podziału. P lan zaborczy so­
juszników marnie spełznie na niczem.

Dnia 2 bm. odbyły się w Moskwie li­
czne zgromadzenia celem agitacyi wśród ro ­
botników na rzecz walki z przeciw rewolucyą 
i Gzecho-Słowakami. W dzielnicy Butirszeri- 
sk'ej wygłosił mowę Lenin. Rzekł o n : Nie­
przyjaciele rzeczpospolitej Rad osaczają nas. 
Przy pomocy oszustw i kłamstw Anglicy 
obsadzili Murmań, zajęli Kemi i ostrzeliwali 
naszych towarzyszy.

W Ozecho-Słowakach znaleźli oni sprzy­
mierzeńców. Zjednano ich złotem angielskim. 
Nie chcemy wojny ani z Niemami, ani z An­
glią i Francyą. Robotnicy dzierżą silnie w 
ręku fabryki, a chłopi nie oddadzą ziemi wła­
ścicielom ziemskim. Celem ochrony tych zdo­
byczy wypowiadamy też wojnę wszystkim 
maruderom i -pekulantom, którzy nam grożą 
głodom. Odbierzemy wszystkie zapasy speku­
lantom i nie oddamy biednych chłopów na 
pastwę losu.

Dnia 3 b. m. ukazał się w Moskwie 
pierwszy numer dziennika pacyfistycznego 
M ir (Pokój). W artykule wstępnym powie­
dziano : Wyczerpani 3-letnią wojną i wewnę­
trzną rozterką nie możemy teraz oddziaływać 
na „świętą stanowczość" tych, którzy dalej 
wojują, na stanowczość filozofa Wilsona, że­
laznego Hindenburga, tępogłowpgc Lloyda 
George’a i histerycznego Clómenceau. Ale 
w o I d o  nam się bronić przed wojną, w którą 
chcą nas powtórnie ubrać. Znowu jesteśmy 
w przededniu wojny za obce zamorskie inte­
resy. Nie trudno przewidzieć, jakie byłyby 
skutki nowej wojny dla dręczonej głodem, 
rozdartej Rossyi. Dłoń Rossyi dość jut wy­
ciągała kasztanów z ognia dla swych przy­
jaciół. Dziś dłoń ta spalona. Dusza nasza 
pragnie spokoju i pokoju.

Dziennik ogłasza dalej tajną umowę za­
wartą między Rossyą a Japonią dnia 3 lipca 
1915 r., zwrócona przeciw Anglii i Amery­
ce. Umowa ta  jest podpisana przez Sazono- 
wa i Motona. Celem jej ochrona Chin przed 
opanowaniem ich politycznem przez które­
kolwiek państwo. Obowiązuje ona do współ-



4
nego zbrojnego wystąpienia przyczem ukła­
dający się obowiązują się nie zawierać odrę­
bnego pokoju z nieprzyjacielem. Umowa mia­
ła obowiązywać do r. 1921. Nagłówek umo­
wy opiewa: Tajny układ między Rossyą a 
Japonią o wspólnem zbrojnem wystąpieniu 
przeciw Ameryce i Anglii na dalekim wscho­
dzie przed lutym 1921 r.

*

Morderca Eiehorna zeznał, że nazywa 
się Borys Dońskoj Jest to nazwisko dość 
znanego lekarza, zwolennika prawego skrzy­
dła ross. stronnictw socyalistów rewolucyo- 
nistów.

Twierdzi on, że był majtkiem, oraz, że 
nakaz wykonania zamachu otrzymał z po­
czątkiem lipca od komitetu centralnego le­
wicowych socyalistów rewolucjonistów, któ­
ry wydał wyrok śmierci na marszałka. Do 
Kijowa przybył 29 zm. Nie stykał się z n i­
kim, a dowiedział się od przechodniów, gdzie 
mieszkanie marszrłka. Osoba Eiehorna była 
mu znana z gazety ilustrowanej.

Niemiec o Radzie Stanu.
Eryk Dombrewski, jeden z redaktorów 

Berliner Tagenblattu przebywający chwlowo 
w Warszawie, zajął się w korespondecyi, 
przed kilku dniami, w tern piśmie umiesz­
czonej, polską Radą stanu, o której pomię­
dzy innymi czyni następujące uw agi: Pod- 
czas rozpraw, toczących się godzinami cale- 
mi rzadko ktoś opuści salę. Posłowie śledzą 
bieg obrad z największą uwagą od początku 
do końca. Dla jednostki biorącej udział w 
obradach parlamentu niemieckiego, jest to 
zjawiskiem wprost niezwykłem. Zauważyć 
można bowiem w parlamencie zazwyczaj nie­
liczną tylko mniejszość, podczas gdy wię­
kszość przysłu.huje się, daleko od „pola 
walkiu w kuloarach restauracji, lub gdzie­
kolwiek indziej „uważnie11 rozprawom i tylko 
wtedy dąży się do sali, jeżeli rozchodzi się 
o większe pojedynki mówców, o głosowanie 
lub tem podobne sprawy. Rolska Rada Stanu 
nie jest jednakże jeszcze prawdziwym parla­
mentem, co najwyżej parlameutem przygo­
towawczym, — Właściwie zadania parlamen­
tarne spełni Sejm, mający ukonstytuować się 
na podstawie ogólnego i równego prawa wy­
borczego. W każdym razie jednakże ma Rada 
Soanu zadanie budowy państwowości polskiej 
aż do pewnego stadyum, aby później Sejm 
mógł, mimo, że rozchodzi się tutaj o pań­
stwo dopiero się tworzące, oprzeć się z góry 
o pewną jaką taką silną paristwowo-narodo- 
wą podstawę.

Wymieniwszy najważniejsze projekty 
ustaw, przedłożone Radzie Stanu, pisze Dom- 
brow ski: Poza materyami czysto ustawo­
daw cam i Rada Stanu zajmować się musiała 
heznemi petycyami, interpelacyami i wnio­
skami. Rozchodziło się przytem przeważnie, 
jak to jest zrozumiałem, o skargi na zarzą 
dzenia mocarstw okupacyjnych, podyktowane 
po części koniecznościami wojennemi. Prote­
stowano przeciw obszernym wycioaaiom la­
sów, przeciw rekwizycyom bydła i płaconym 
za nie niskim cenom, protestowano przeciw 
uciążliwym legitymacjom podróżnym, prze­
ciw aresztowaniu członków Rady Stanu, do­
magano ,'ię ich nietykalności, zwracano się 
przeciw cenzurowaniu sprawozdań z obrad 
Rady Stanu i żądano na bardzo ożywionem 
posiedzeniu przekazania internowanych w 
Niemczech i Austro-Węgrzech polskich woj­
skowych, pragnących wstąpić do armii pol­
skiej, naczelnemu dowództwu armii polskiej. 
Cokolwiek jednakże wytaczano, pozostała dy­
skusja zawsze spokojną i wprost zadziwia­
jąco rzeczom ą. Nie podejmowano żadnych 
ekskursyi w dziedzinę różnorodnych idei po­
litycznych, jak to czyniono ongi w niemiec- 
kiem zgromadzeniu narodowem w kościele 
Pawła w Frankfurcie, nie rzucano żadnych 
dzikich oskarżeń przeciw mocarstwom oku­
pacyjnym. Każde omawianie choćby najdraż­
liwszego tematu obracało się w ramach wy­
szkolonej dyskusyi, zupełnie w przeciwień­
stwie' do prasy, która w znacznej części 
uprawia jeszcze metody polityczne, które 
kiedyś, gdy jeszcze knut rossyjski udarem­
niał wszelką swobodną publiczną dyskusję 
polityczną, panowały w kawiarni, na emi­
gracji, w Paryżu, Lozannie, czy Berlinie.

Tutaj przytacza Eryk Dombrowski u- 
wagi Nowej Gazety, która mówi ironicznie
0 idylicznem usposobieniu Rady Stanu, w któ­
rej stronnicy rządu są tak samo zamianowa­
ni, jak członkowie opozycyi, skutkiem czego 
Rada Stanu ulega skinieniom rządu.

Przytoczywszy te uwagi, pisze Dom­
browski: Istotnego usposobienia ludności
Rada Stanu nie odzwierciedla. Inteligencya, 
która uczyła się z półtorawiekowej nieszczę 
śhwej bistoryi i umie nad sobą panować, 
przemawia tutaj pod opieką i nadzorem władz 
okupacyjnych i umie milczeć we właściwej 
porze. Szare mundury komisarzy niemieckich
1 austryackich tuż pod mównicą działają miar- 
kująco i uspakajająco, bardziej, niż to przy­

jemne jest ma«ie ludu. Z drugiej strony nie 
należy sądzić, że w Polsce istnieją zupełnie 
zdecydowane, w celach swych jasuo określo­
ne prądy ludowe o tym samym kierunku.

Jest to jeszcze niepewne stawianie kro­
ków po omacku, bezustanne polowanie partyj 
i grup, które wciąż opadają i łączą się, sło­
wem jeszcze tryumfuje indywidualizm, który 
dopiero w twardem, realno politycznem sa­
mowychowaniu nauczyć się musi podporząd 
kowywać „Ja" pod wielkie polityczne i so­
cjalne zadauie narodu. Rada Stanu zdaje się 
spełniać przynajmniej część tej wielkiej pra­
cy pedagogicznej.

KRONI KA.
Lwów , 5 sierpnia 1918

Kalendarz.
W tu r ek (6 sierpnia):
Przern. Pańskie — 24 Borysa i Hliba. — 

Chleboiława.
Wschód słońca o godzinie 4 37 rauo, za­

chód 7 39 wieczorem.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  26 Cel.

— JE, P . M inister Galie,yi dr. Ka­
zim ierz Gałecki bawił w sobotę przez kilka
godzin we Lwowie i odjechał wieczorem do 
Wiednia.

— JE. P . Namiestnik generał-puł- 
kownik Karol hr. H ujii wyjechał w sobotę 
wieczorem do Wiednia i powrócił dzisiaj po 
południu do Lwowa.

— P . W iceprezydent krajowej dyre- 
kcyi skarbu Edward Bagno wyjechał na
kilkutygodniowy urlop.

— D yrektor policyl radca Dworu 
dń. Józef Reinlender powrócił w sobotę z ur­
lopu i objął urzędowanie.

— E g z a m in a  kw alifikacyjne na nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych przed lwow­
ską komisją egzaminacyjną rozpoczną się dnia 
7 października o godzinie 8 rano.

Termin do wnoszenia podań do dnia 26 
września.

— D zieci na wieś. Odroczone posiedze­
nie Zjedn. Komitetu odbędzie się w piątek 9 
sierpnia o godz. 5 po południu w Radzie szkol­
nej okręgowej.

— W ojskowe m iejsca konkursowe.
Ministerstwo w o j u j  ogłasza następujące kon­
kursy : 1. na miejsce wolne dla sierót po żoł­
nierzach w szkole żeńskiej w Wiedniu i dla 
chłopców w Noibertinum udokninentowne podania 
należy wnosić do 15 sierpnia przez powiatową 
komendę uzupełniającą. Przyjęte będą dzieci 
od lat 7 do 12; 2. na jednorazową zapomogę 
w kwocie od 100 do 200 kor z fundacyi Jó ­
zefiny Patekównej dla biednych, chorych sierót 
po oficerach, które pochodzą z Preszturga lub 
tam stale mieszkają; 3. na 3 jednorazowe datki 
po 200 kor. z fundacyi Anny Hotzingerowej 
dla wdów i sierót po wojskowych radcach fi­
nansowych. Podania do 1 września do Mini­
sterstwa wojny; 4, na 4 jednorazowe datki po 
150 kor. z funduszów dywizyi trenu nr 15 
dla osób prywatnych, które w r 1914 pełniły 
służbę przy trenie w Bośnii i Hercegowinie 
lub Dalmacji i stały się niezdolne do pracy, 
dla tych biednych inwalidów wojskowych, któ­
rzy w r. 1914 pełnili służbę w dywizyi trenu 
nr. 15 Podania do 30 sierpnia do Minister­
stwa wojny.

— Pakiety prywatne. Z dniem 1 bm. 
wysyłka prywatnych pakietów dopuszczona do 
poczt polowych Nr. 291, 454, 586 593, 595, 
647, 1056, 1057, 1058 a wstrzymana do poczt 
polowych N r 5, 142, 144, 194, 232, 265 
334, 342, 345, 349 i 362.

— Poczta połowa. Z dniem dzisiejszym
została wysyłka próbek towarowych dopuszczo­
na do poczt polowych Nr. 3, 4 212, 287, 
293, 304, 361. 374. 405. 4<>9, 420, 427, 434, 
440, 465, 467 469, 488, 523 529, 556, 582, 
586, 593, 595, 640, 646, 1057 i 1058 a 
wstrzymaną do poczt polowych Nr. 142, 232 
i 627.

— P o g r z e b  śp. dra Jana Raczyńskie­
go odbył się w sobotę po południu. W smu­
tnym obrzędzie pogrzebowym wzięli udział 
profesorowie Uniwersytetu z Rektorem ks. dr. 
Waisem, członkowie Kasyna i Koła literaeko- 
artystycznego z prezesem dr. koglem, wiele 
młodzieży akademickiej, oraz tłumy publiczno 
śei. Przed domem żałoby przemówił R-ktor 
Uniwersytetu ks. dr. Wais, który wyraził ból 
z powodu strat, jakie ponosi w ostatnich cza­
sach Uniwersytet lwowski przez śmierć swoich 
wybitnych pracowników, a ostatnio przez śmierć 
śp. dr. Jana Raczyńskiego.

Ostatnie pożegnanie i hołd złożył mówca 
śp. Zmarłemu podnosząc jego prawy i ozyBty 
charakter, wytrwałą pracę naukową, życzliwą 
i pożyteczną {racę obywatelską dla dziatwy, 
tkliw e i czułe serce dla chorych i gorącą mi­
łość Ojczyzny,

Na wezwanie mówcy pochyliły się trzy­
krotnie berła uniwersyteckie.

Kondukt żałobny, na którego czele postę­
powała dziatwa i Siostry miłosierdzia, prowa­
dził ks. Jaszuwski w towarzystwie ks kanoni­
ka hr. Badeniego i innych księży.

Nad mogiłą na cmentarzu Łyczakowskim 
przemówił w imieniu fakultetu medycznego dr. 
Jurasz.

W imieniu młodzieży wydziału lekarskie­
go przemówił słuchacz medycyny p. Tyszka, 
żegnając znakomitego nauczyciela i prawdziwe­
go przyjaciela młodzieży.

— Zapomogi dla zakładów dobro­
czynnych. Dzisiejszy dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej zawiera informaeyę w sprawie 
zapomóg z tundacyi Konstantego Zahorskiego 
dla zakładów dobroczynnych pozostająoyeh pod 
zarządem Namiestnictwa.

— Zarząd kolonii uczniów w Pod- 
sobnlu ogłasza: Wyjazd uczniów przyjętych 
na drugi sezon na K olonię w Podsobniu na­
stąpi w poniedziałek 5 bm, o godzinie w pół 
do 10 tej wieczorem

Uczniowie zgromadzą się w hali głównej 
dworca kolejowego o godzinie 8 wieczorem.

—- Ankieta w sprawie t. z. wózka 
rzy. Pod przewodnictwem zastępcy komisarza 
rządowego p, Neumanna odbyła, się w ratuszu 
ankieta w sprawie uregulowania sprawy prz - 
woźników ręcznych. W konferencji, któi^ mia- 
ta oharakter iuformaeyjny, uczestniczyli re­
prezentant magistratu, dyrekcyi policyi, Izby 
handlowej, stow. przemysłowego fiakrów oraz 
przedsiębiorstw spedycyjnych,

Przewodniczący objaśniwszy zebranych o 
celu konferencji zaznaczył, iż wobec nagroma­
dzenia się mnóstwa ludzi, wykunywujących nie­
prawnie t. zw przewoźnictwo ręczne towarów 
i popełnianych przez nich nadużyć dochodzą­
cych do tego, iż często zdarzało się, że prze­
woźnik pobrawszy sowite wynagrodzenie, zni­
knął z powierzonemi sobie towarami, kwestyę 
tę należy uregulować w ten sposób, aby niko­
mu bez specyainego uprawnienia czynności tych 
nie było wolno wykonywać.

Geny przewozu rzeozy będą z góry unor­
mowane.

Po djsknsyi, w której wyrażono rozmaite 
zapatrywania, decyzję odłożono do następnej 
konferencyi.

— Groźba zam knięcia zdrojowiska 
w Karlsbadzie. Jak donoszą z Karlsbadu, 
na ostatuiem posiedzeniu Rady miejskiej tam­
tejszej, w którem brali udział przedstawiciele 
władz miejscowych, omawiano możliwość zu­
pełnego zamknięcia zdrojowiska wskutek nad­
zwyczajnych trudności aprowizacyjnych. Możli­
wość ta dotknęłaby boleśnie szerokie koła, któ­
re rok rocznie szukają u słynnych leczniczych 
źródeł ratunku na swe cierpienia.

— Zamierzono ograniczenia komu 
nlkacyi tramwayowej w Wiedniu. Nowe 
przez dyrekcję tramwajów projektowane ogra­
niczenia komunikaeyi, omawiane były na osta- 
tniem posiedzeniu Rady miejskiej Projektowa­
no, aby mniej uczęszczane linie zostały całkiem 
zniesione, przedmiejskie znacznie skrócone, a 
a cały ruoh tramwajowy wogóle ograniczony 
do godz. w pół do 10-tej wieczorem. Ostate­
czną deeyzyę odb żono do następnego posiedze­
nia Rady.

— Wypadek samochodowy w Krako 
wie. Z Krakowa telefonują- Fizyk miejski dr. 
Janiszewski uległ nie zozęśliwemu wypadkowi 
automobilowemu. Mianowicie na jego automobil 
najechał wóz tramwajowy, wskutek czego sa­
mochód uległ znpełnemu rozbiciu a dr. Jani­
szewski odniósł cały szereg potłuczeń. Stan je­
go jednak nie jest groźny.

—  Morderstwo. Goniec Krakowski do­
nosi z Włodzimierza Wołyńskiego, że w lesie 
pod Wulą Urueką w okupaoyi niemieckiej na 
Wołyniu zamordowano właścicielkę Woli Pru­
skiej p. Annę z Wybranowskioh Sierpińską. 
Zabójców dotąd nie wykryto. P. Sierpińską za­
mordowano za to, że po kilku latach uieoBe- 
cności w majątku wróciła do swoich praw ja ­
ko właścicielka.

— Mimowolna śm ierć. Podczas rewi­
zji policyjnej w Wiednin w lokalach otwartych 
do późua, podczas której aresztowano 196 o- 
sób, oddział polieyi wkroczył do kawiarni Mendl 
na Rotersturmetrasse. Jeden z gości, przerażo­
ny pojawieniem się władzy, schronił się szy­
bko do miejsca ustępowego, a w mniemaniu, 
że się znajduje na parterze, wyskoczył okien­
kiem z drugiego piętra, znajdując śmierć na 
miejscu.

Ma to być niejaki Jakób Imbermann z 
Galicji; znaleziono przy nim znaczniejszą kwo- 
lę pieniędzy,

— Echa m anifestacji chełm skiej.
Ziemia Lubelska donosi, wyrokiem o. k. sądu 
w dniu 30 lipca zasądzono na rok więzienia 
szewca Jana Świątka za udział w manifestacji 
ohełmskiej.

— Nazwa Bałtyku. Na gdańskiem ze­
braniu „Tow Naukowego w Toruniu" miał 
prof. Lange wykład „O pochodzeniu nazwy 
Bałtyku

Prelegent dał obszerny pogląd na sprawę 
ze stanowiska językoznawczego. Istnieje kilka 
wywodów nazwy morza Bałtyckiego. Jeden o- 
piera się na nazwie starorzymskiej. Pliniusz 
w 1. w. po Ghr. wspomina w „Historyi natu­
ralnej" o olbrzymiej wyspie „Baltia", pierwsza 
jednak wzmianka, odnosząca się do samego 
morza, pochodzi z II, w, i mówi o „mare bal- 
ticum".

Zachodzi podobieństwo dźwiękowe. Albo 
nazwa owej wyspy była pierwszą i nadała imię 
całemu morzu, albo też stało się odwrotnie. 
Inne tłOmaczenie wywodzi nazwę od ludn nad- 
bizeżnegt, Bałtów. „Dit Balieu" ma pochodzić 
od wyrazu „bald“, co znaczy - rychło, a także: 
śmiało.

Nadto niektórzy uozeni niemieccy wywo­
dzą Bałtyk od „bełtu", cieśuiny morskiej. Sza- 
farzyk i Pobłocki zwrócili uwagę na określe­
nie litewskie „Bułta jura", co po polsku zna­
czy dosłownie „Białe morze" i sądzą, że na­
zwa Brłtybu jest pochodzenia lite wskiego.

Prof. Lange wywody powyższe po dokła- 
dnem rozbiorze odrzuca i jest zdania, że je­
dyne wyjaśuienia nazwy dać mogą języki sło­
wiańskie. Słowianie siedzieli nad Bałtykiem od 
pizedłrstorycznyoh czasów. Wszystkie języki 
słowiańskie mają odpowiednik Bałtyku w wy­
razie: bł»to, biłoto (ross.), bałto (u k r), balti- 
lia (średuio-bułg.), bał (połudn.-słow.). Przy­
tem występuje też nazwa bałt na oznaczenie 
morza.

Luay pierwotne używary często wyrazu 
bagno na oznaczenie morza i odwrotnie. Nie­
mieckie „Moor", przypominające dźwiękiem 
„morze", używane było nieraz w znaczeniu 
morza, choć właściwie oznacza bagno Ludność 
zatem słowiańska zamieszkująca wybrzeże, sta­
ła się — zdaniem prelegenta — twórcą nazwy 
Bałtyku i nazwa Bałtyku jest czysto słowiań­
ską, a nie litewską ani niemiecką.

Kronika zagraniczna.
* F i n a n s o w a  sy t u a c y a  R e p u b l i k  i 

S o w i e t ó w .  Komisaryat ludowy dla spraw 
fiaausów ogłasza sprawozdanie z dochodów i 
rozchodów państwa za czas od 1 stycznia po 
30 czerwca 1918 roku. Dochody wyniosły 
2.862,727 000 rbl., rozchody zaś 17.502,727,000 
rubli. Deficyt wyniósł więc okrągło 14 miliar­
dów 740 milionów rubli. Sytuacya wprost roz­
paczliwa.

* W s z e c h ś w i a t o w y  z w i ą z e k  po ­
c z t o w y  a wo j n a .  Pomimo, że wszechświa­
towy traktak pocztowy i jego uzupełnieuia w 
stosunkach pomiędzy nieprzyjacielskiemi kra­
jami jest zawieszony, to jednakże wszechświa­
towe pocztowe umowy związkowe pod niektó- 
remi względami są nadal |  odstawą dla wymia­
ny korespondencji i przesyłek pomiędzy kra­
jami, mianowicie we'wzajemnej komunikacji 
państw sprzymierzonych, stron wojująeyeh z 
państwami neutralnemi, wreszcie we wzajemnej 
komunikacji między temi ostatniemu

Międzynarodowe Biuro wszechświatowego 
związku pocztowego ogłosiło obecnie sprawo­
zdanie ze swej działalności za rok 1917, z 
którego dowiadujemy się, że działalność biura 
znacznej uległa redukeyi; wyraża się to w li­
czbie sporządzonych dokumentów, wynoszących 
w roku sprawozdawczym 4292, podczas, gdy 
w ostatnich lalach przedwojennych liczba ta 
dochodziła do 6000. Rożne działy biura zupeł­
nie nie fuukeyonowały, a w niektórych dzia- 
łaln< śó została znacznie ograniczona. Jako cen- 
traluy urząd rozraohunKow / pomiędzy zarzą­
dami związkowemi, miało biuro w 1913 roku 
obrotu 130 milionów fr., a w roku 1916 roz- 
rachowauo tylko 3 i pół miliona fr., przyczem 
w końcu tegoż roku zawieszono zupełnie czyn­
ności.

O przygotowaniach do przyszłego 'wszech­
świat wego kongresu pocztowego w czasie, kie­
dy państwa o najbardziej rozwiniętej komuni­
kaeyi pocztowej prowadzą wojnę naturalnie 
mowy być nie może.

Statystyka wszechświatowego związku po­
cztowego z każdym rokiem staje się mniej do­
kładną z powodu, iż brak danych z coraz wię­
kszej liczby zarządów. W r 1913 obejmowała 
statvstyka 94 zarządy, w 1915 — 49, a w r. 
1916 tylko 41. Z krajów europejskich w n a j­
nowszej statystyce znajdujemy tylko: Bośnię i 
Heroegowioę, Danię, Włochy, Luksemburg, Nor­
wegię, Hoiandyę, Szwecję iSzwajcaryę. Czaso­
pismo Union postale zmniejszyło nakład. Jedy­
nie skutkiem wojny wzrosła ilość międzynaro­
dowych przekazów, dostarrzanyoh przez biuro; 
w r 1913 przekazów tyoh wyszło 700.000, a 
w 1917 liczba ta podwoiła się.

* R e k w i z y c j a  f i r a n e k  i z a s ł  o n . 
Pisma berlińskie donoszą, że niemiecki urząd 
państwowy ubrań zarządził zajęcie na rzecz 
państwa wszystkich kotar, rolet, stor, firanek 
i wogóle wszelkich zasłon, używanych do ścian, 
drzwi, okien, szaf, szafek wystawowych. W za­
mian za nie otrzymają ich właściciele zasłony 
z tkaniny papierowej bez żadnej dopłaty, albo 
też odpowiednie wynagrodzenie w gotówce.

* K a r a  z a  ś l u b  w c e r k w i .  Jak do­
nosi Gohs Trudonowoho krestianstwa, według 
Poczty Polskiej, w NiżBzym Nowogrodzie, na
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posiedzeniu partyjnem, rozważano sprawę pe­
wnego działacza sowieckiego, „który pozwolił 
sobie wziąć, ślub w cerkwi",

Organizacya partyjna oskarżała go o nie­
uznawanie dekretu o oddzieleniu cerkwi od 
państwa. Bolszewicy nowogrodzcy obeszli się 
z „działaczem" bardzo surowo — usunęli go 
z partyi.

Katastrofa kolejowa pod Oświęcimem.

W nocy z soboty na niedzielę wydarzy­
ła się pod Oświęcimem katastrofa kolejowa,
0 której donosi inspektorat ruchu kolei pół­
nocnej pod datą 4 b, m.

Nocy dzisiejszej zderzyły się na moście 
na Wiśle za Oświęcimem pociągi nr 76 i 
62. Na stojący na moście pociąg nr, 76 na­
jechał pociąg mieszany nr. 62^ Zderzenie na­
stąpiło o 3 nad ranem. L pociągu nr, 76 
wykoleił się ostatni wóz i tender, z pociągu 
62 wóz 4 i 12, a ze środkowych siedmiu irzy 
wiszą na baryerze mostu, a cztery spadły do 
wody. 36 osób lekko rannych, 5 ciężko, 
Między rannymi jest 11 żołnierzy.

Liczba brakujących nieznana. Dotych­
czas pod rozbitymi wozami znaleziono zwło­
ki jednej osoby. Na miejscu znajdują się 
pociągi ratunkowe z Bielska, Ostrawy i Kra­
kowa. Prócz tego sprowadzono z Witkowie 
żóraw do podnoszenia wozów. Ruch odbywa 
się tylko na jednym torze. Do wieczora tak 
że drugi będzie wolny.

W sprawie tej pisze Glos N arodu: Dzi­
siaj w nocy na linii kolejowej miedzy Oświę- 
cimem a Krakowem wydarzyła się wielka 
katastrofa kolejowa, która pociągnęła za sobą 
liczne ofiary w ludziach. Pociąg osobowy 
Nr. 62 wychodzący z Krakowa o godz. 12 
w nocy najechał przy posterunku kolejowym 
Nr. 342 na stojący na torze pociąg towaro­
wy Nr. 76. Katastrofa nastąpiła około godz. 
8 w nocy tuż pod Oświęcimem. Wedle urzę­
dowego zawiadomienia przesłanego nam z in­
spektoratu ruchu z pociągu towarowego wy­
koleił się ostatni wóz oraz tender lokomo­
tywy.

Pociąg osobowy uległ natomiast zupeł­
nemu rozbiciu. Czwarty i dwunasty wóz po­
ciągu wykoleiły się, zaś siedem wozów mię­
dzy nimi wyskoczyło z szyn i spadło^ z n a­
sypu kolejowego do bagien nadwiślańskich 
Trzy wozy zatrzymały się w połowie nasypu
1 wiszą w powietrzu zaś cztery spadły zu­
pełnie na dół.

Mimo nocy podjęto natychmiast akoyę 
ratunkową. Przybyły pociągi ratunkowe z 
Krakowa, Bielska i Ostrawy. Do godz. 11 
rano wydobyto z rozbitych wozów 36 osób 
lekko rannych oraz 5 ciężko rannych. Zna­
leziono zwłoki tylko jednej osoby. Liczba 
brakujących nie mogła być jeszcze ustalona, 
wobec czego lista ofiar prawdopodobnie nie 
jest jeszcze kompletna.

Wiadomości do Krakowa nadeszły bar­
dzo późno, gdyż wszystkie przewody telegra­
ficzne i telefoniczne w kierunku do Krako­
wa zostały zerwane.

Miasto od rana wiedziało już o kata­
strofie, nic też dziwnego, iż wiadomość wy­
wołała wielkie wzburzenie zwłaszcza, że o 
rozmiarach jej nie można się było niczego 
dokładnego dowiedzieć.

*

Biuro liorespondencijpie donosi z Wie­
dnia: W katsstrofie kolejowej pod Oświęci- 
mem zranionych zostało około 30 osób, z 
tego 7 ciężko. Zabitego znaleziono jednego 
żołnierza, nadto mają być zwłoki kobiety w 
jednym z wagonów, które spadły. Dotąd brak 
oficyalnych wiadomości o jednym podróżnym. 
0 ile dotychczas stwierdzono, wypadek wy­
nikł z zaniechania zabezpieczenia pociągu ja ­
dącego przodem (nr. 76) przez odnośnego 
budoika kolejowego. Dochodzenia w toku.

*
Z Krakowa donoszą: Wczoraj przez ca­

ły dzień zajmowano się wydobywaniem wa­
gonów z Wisły. Wydobyto na razie trzy wa­
gony, które zostały wyrzucone z mostu, je- 
doak znajduje się jeszcze w dalszym ciągu 
4 wagony w głębiach wezbranej Wisiy. Na 
razie stwierdzono, że w jednym wagonie 
znujdnją się 2 trupy, jeden kobiecy, drugi 
jakiegoś żołnierza. Na ogół dotąd według li­
sty urzędowej jest 11 osób ciężko, 35 lekko 
rannych, a 30 osób doznało szału nerwowe­
go. Akcya ratunkowa odbywa się w dalszym 
ciągu pod kierownictwem Zarządu warsta- 
tów w Morawskiej Ostrawie. Tor dla jazdy 
jest zupełnie uprzątnięty, tak, że pociągi 
kursują normalnie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Zaopatrzenie P o lsk i w energię e le­

ktryczną. Pod powyższym tytułem w (Stowa­
rzyszeniu techników Polaków w Piotrogro-

dzie inż. Z Tołłoczko wygłosił referat obszer­
ny, poruszający ciekawy projekt, nadający 
się do przyszłej gospodarki naszego kraju. 
Prel gont wyjaśnił, że udoskonalenia poczy­
nione w ostatnich 10 latach w budowie linii 
elektrycznych i przyrządów, pozwalają prze­
syłać energię elektryczną bardzo wysokiego 
napięcia na odległość nieraz 300—400 kilo­
metrów.

Początkowo takie urządzenia były sto­
sowane do pizesyłania taniej energii wodnej, 
osiągnięta jednak ostatnio możliwość budo­
wy turbin parowych wielkiej mocy w jednej 
jednostce pozwala obniżyć znacznie koszta 
wytwarzania energii elektrycznej z węgla ka­
miennego i innych rodzajów paliwa, wskutek 
czego wielkie elektrownie parowe również 
nadają się obecnie do zaopatrywania w tamą 
energię znacznych obszarów kiaiu.

Opierając się na porównawczych obli­
czeniach prof. Klingenberga, wypada, iż koszt 
budowy wielkich elektrowni jest tańszym o 
43 do 53 prc. od kosztu elektrowni z mniej- 
szemi maszynami i tem samem energia wy­
tworzona i przesłana na dosyć znaczną odle­
głość okaże się na miejscu użytku tańszą o 
35 — 38 prc. od wytworzonej przez mniejszą, 
miejscową n. p. elektrownię.

Zatem za za; ade naLży przyjąć, iż za­
miast niewielkich elektrowni, budowany! h 
oddzielnie na potrzeby prowincyonalnych 
miast lub okręgów, należy obecnie budować 
elektrownie przy spadkach wód, jako najtań- 
szem źródle energii, lub wielkie parowe e- 
lektrownie, możliwie przy kopalniach paliwa, 
i wytworzoną w ten sposób tanią energię za 
pomocą ogólnej sieci wysokiego napięcia roz­
syłać po kraju.

Ze względu na doniosłość sprawy two­
rzenie specyalnych prywatnych towarzystw 
budowy elektrowni należy uznać za niedopu­
szczalne. Budowę i eksploatację ogólnej sieci 
elektrycznej powinien ująć w swoje ręce 
Rząd polski, dając tym sposobem możność 
dostarczania tm iej energii dla racyonalnego 
rozwoju przemysłu i rolnictwa.

Preleg nt sformułował zasady, zawarte 
w 14 punktach, któremi, według jego mnie­
mania, należy kierować się przy urządzeniu 
gospodarki elektrycznej na ziemiach polskich.

Uznając w zupełności ważność powyż­
szego projektu, mającego tak wielkie znacze­
nie dla odbudowy zrujnowanego przez wojnę 
u nas przemysłu, należy zawczasu przygoto­
wać odpowiedni materyał i to w czasie nie- 
cierpiącym zwłoki.

W pierwszym rzędzie należałoby więc 
wyłonić komisyę techniczno-faclową, zada­
niem której byłojjy przeprowadzenie szczegó 
łowy eh badań na ziemiach polskich nad si­
łami woduemi, gazami ziemnemi i pokładami 
paliwa i stosownie do otrzymanych rezulta­
tów pizystąpić do projektu budowy wielkich 
elektrowni, przedewszystkiem u naturalny h 
źródeł energii, jak również umiejętnie prze­
prowadzić rozgałęzienie sieci linij elektry­
cznych, łącząc główniejsze miasta i okręgi 
bardziej przemysłowe,

Pozatem należałoby opracować specjal­
ne prawo o wywłaszczeniu terenów, kopalń, 
spadków wodnych i ustawieniu słupów i trans­
formatorów na polach, drogach i budynkach.

Dopomagać do tworzenia specyalnych 
fabryk, wyrabiających wszelkie potrzebne 
przyrządy elektryczne w większej ilości, aby 
mieć je uniezależnionymi od rynków obcych, 
wreszcie otwierać specyalne uczelnie elektro­
techniczne niższe, średnie i wyższe dla przy­
gotowania odpowiednich pracowników facho­
wych .

Projekty upaństwowienia energii ele­
ktrycznej są przewidziane w takich pań­
stwach, jak Niemcy i Austrya i wszelki ma- 
t-iryał wraz z ustawą państwową przygoto­
wany do zrealizowania natychmiast po wojnie.

W idoki eksportu do Bułgaryi. Zna­
czenie bułgarskiego rynku zbytu będzie po 
wojnie bez porównania większe, niż było 
przed wojną. Bułgarya stanie się prawdopo 
dobnie największem państwem bałkańskiem, 
przyczenu uwzględnić należy, że Macedonia 
pod zarządem europejskim stanowić będzie 
znacznie poważniejszy teren konsumcyiny, 
niż przedtem. Znaczenie Macedonii dla Buł­
garyi wyraża się już teraz wtem, że państwo 
to stało się jednym z najważniejszych pro­
ducentów tytoniu. Ponieważ równocześnie ce­
na tytoniu podskoczyła z 2 na 40 lewa za 
1 klg., przeto chłopi, kupcy i banki zarobili 
olbrzymie sumy.

Obecnie stwierdzić można w Bułgaryi 
formalną gorączkę w zakładaniu nowych 
przedsiębiorstw. Podczas, gdy do 1916 roku 
kapitał wszystkich bułgarskich towarzystw 
akcyjnych wynosił 87 milionów lewa, zało­
żono od tego czasu cały szereg nowych to­
warzystw, co prawda na razie tylko na pa­
pierze, o kapitale ponad 300 milionów.

Towarzystwa te wejdą jednak w swoim 
czasie w życie. Bułgarya będzie miała duży 
teren pracy w kierunku odpowiedniego go­
spodarczego wyzyskania nowych obszarów 
celem zaspokojenia potrzeb finansowych z po­
wodu pożyczek wojennych. Budować się więc

będzie koleje, urządzenia portowe, zakłady
elektryczne itp.

Zwrócić też należy uwagę, na zupełne 
wypróżnienie składów towarowych, może je ­
szcze większe, niż u nas, ponieważ Bułgarya 
od czasu wojny bałkańskiej z małemi przer­
wami znajduje się w stanie wojennym i 
wskutek tego odcięta jest dłużej, niż 6 lat 
od rynku światowego. Wszystkie te momenty 
każą przypuszczać, że widoki eksportu do 
Bułgaryi ukształtują się po zawarciu pokojn 
bardzo korzystnie. Pierwsze dwa lata powo­
jenne oceniają w tej mierze na miliard lewa.

Fachowcy przypuszczają, że Austro- 
Węgry wkrótce po wojnie będę mogły po­
djąć eksport głównych artykułów wywożo­
nych przed wojną do Bułgaryi, mianowicie 
towarów żelaznych i maszyn. Brak węgla 
wówczas ustanie, podobnie też zapotrzebowa­
nie wojenne, wobec czego znajdzie się towar 
do eksportu, Zamiast worków z juty będzie 
można dostarczać worków papierowych. Prze­
mysłowi wełnianemu Bułgarya sama odda 
potrzebne surowce, które obecnie pobiera 
austro-węgierskie i niemieckie Ministerstwo 
woju^.

Eksport cukru możliwy będzie bezpo­
średnio po pierwszej kampanii pokojowej, 
Bułgarya potrzebuje dużo obcego cukru, po­
nieważ produkeya istniejących własnych fa­
bryk nie pokrywa zapotrzebowania.

Dobre są również widoki dla wywozu 
szkła i towarów szkalnych, papieru i towa­
rów papierowych, samochodów, przedmiotów 
luksusowych i artystycznych, towarów mo­
dnych i mebli, oraz t. zw. towarów chłop- 
skmli.

Także cement prawdopodobnie będzie 
można eksportować. Natomiast przemysł ba­
wełniany nie rychło stanie się zdolny do 
eksportu, podobnie nie można liczyć w naj­
bliższym czasie po zawarciu pokoju na zna­
czniejszy wywóz skóry i towarów skórza­
nych, świec i mydła.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Odznaczenia.

Wiedeń, 5 sierpnia. Nąjj. Pan nadał 
st. kontrolorowi poczty Karolowi W o n s c h o -  
wi  we Lwowie tytuł- i charakter dyrektora 
urzędu pocztowego.

Najj Pan nadał fachowemu sędziemu 
laikowi ze stanu kupieckiego przy sądzie 
obwodowym w Kołomyi Eliaszowi K r i s o w i  
przy sposobności ustąpienia jego z tego urzę­
du, tytuł radcy Cesarskiego.

Posłuchania.
W iedeń, 5 sierpnia. Najj. Pan przyjął 

dziś na osobnych posłuchaniach P. Prezyden­
ta Ministrów Hussarka i P. M inistra zdro­
wotności Horbaczewskiego.

Dr. Wekerie u Najj. Pana.
Wiedeń, 5 sierpnia. Prezydent gabi­

netu węgierskiego dr. Wekerie był onegd-ij 
na audyencyi u Najj. Pana i przedłożył Mo­
narsze do Najwyższej sankcyi nowo uchwa­
loną reformę wyborczą.

W  sprawie uwolnienia jeńców-Polakuw.
Wiedeń, 5 sierpnia. Jak sekretaryat 

Koła Polskiego donosi, Prezes Koła dr. Ter- 
til otrzymał z Ministerstwa wojny zawiado­
mienie że już od przeszłego roku jeńcy wo­
jenni Polacy wypuszczani są do domów. Od 
pewnego czasu wypuszani są ci, którzy są 
właścicielami gruntów, lub wykazać się mo­
gą, że rodzice ich posiadają grunt. Obecnie 
wypuszczani są ci, którzy są niezdolni do 
pracy. Co do oficerów i ochotników narodo­
wości polskiej zwolnienie ich nastąpi w naj­
bliższym czasie. Gremialne odesłanie jeńców 
wojennych Polaków nie mogło nastąpić z po­
wodu sytuacyi gospodarczej Monarchii. Jest 
jednak prawdopodobne, że nastąpi w jesieni. 
Co do skłaau personalnego komisyj ewaku­
acyjnych jeńców wojennych w Rossyi, nade­
szła informacya, że wśród członków tych 
komisyj znajdują się także Polacy, a kiero­
wnikiem głównej komisyi na całą Ukrainę 
jest podpułkownik Stetkiewicz. Polak. Do 
misyi ks. Trzeciaka, która wyjeżdża do Ros- 
syi, przydzieleni będą duchowni polscy.

Zwołanie Izby posłów.
Morawska Ostrawa, 5 sierpnia, Z Wie­

dnia donoszą do Morgenztg., że Izba posłów 
zwołana będzie na krótką sesyę na dz>eń 
18 września. Chodzić będzie o załawienie 
tych przedłoień podatkowych, które w sesyi 
letniej będą przekazane do komisyi. Komisja 
skarbowa zbierze się w dniu 11 września, 
celem powzięcia ostatecznej decyzji co do 
tych przedłożeń.

Zamach na pociąg.
B erlin , 5 sierpnia. Ze Sztokholmu do­

noszą: Pociąg idący do Helsingforsu, któ­

rym jechało 20 członków finlandzkiego Sej­
mu został wysadzony w powietrze.

Administrator dyecezyi wileńskiej.
W ilno, 5 sierpnia. Kapituła wileńska 

wybrałała na tymczasowego administratora
dyecezyi ks, prałata Jana Hanusie wicza,

Zgon syna Żeromskiego,
W arszawa, 5 ,-ierpuia, W Nałęczowie 

zmarł Adam Żeromski, jedyny svn Stefana 
w 18 r, życia.

0 pracach Rady Stanu
W urszawa, 5 sierpnia. Wicemarszałek 

Redy Sianu p. Bądzyński w rozmowie ze 
współpracownikiem Kuryera PolsJciego oświad­
czył że praca w Radzie Stanu wykazała, że 
rozbieżność myśli politycznej jest znacznie 
mniejsza aniżeli to z pozorów mogłe się wy­
dawać w okresie poprzedzającym zwołanie 
Izby. Działalność Rady Stanu stanowi dv-y 
plus w budżecie politycznego życia polskiego,

0 urzędników z Gaiicyi.
Wrarszaw a, 5 sierpnia. Według wiado­

mości z kompetentnego źródła sprawa odda­
nia Rządowi polskiemu do dyspozycyi pewnej 
liczby urzędników Polaków z Gaiicyi, utknęła 
na martwym punkcie ze względu na stano­
wisko A. O. K., która przed oddaniem admi­
nistracji m e jest skłonna odstępować urzę­
dników Rządowi polskiemi.

W  sprawie polskiej.
Vs arszawa. 5 sierpnia. W najbliższych 

dniach mają się odbyć w głównej kwaterze 
niemieckiej koufereneye w sprawie polskiej. 
Konferencjom tym możua przypisać daleko 
idące znaczenie.

Charakterystyczną jest rzeczą, żepo raz 
pierwszy zanosi się na bezpośrednie zetknię­
cie się politycznych sfer polskich ze śzefem 
sztabu gen. Ludendorffem.

Odroczenie franc. Izby.
Paryż, 5 sierpnia. (Ag. Havasd). Izba 

odroczyła się do 5 września,

Proces Malvyego.
Paryż, 5 sierpnia. W procesieMalyyego 

prokurator gener. cofnął oskarżenie przeciw 
Malyyemu o zdradę stanu, a podtrzymał o- 
skarżenie o współwinę w buntach przez pro­
pagandę pokojową.

Odznaczenie generała Pershinga.
P aryż , 5 sierpnia. (.E m as ). Główno­

dowodzący wojsk amerykańskich we Francyi 
gen. Pershing otrzymał wielką wstęgę Legii 
honorowej.

A Z  frontu zachodniego.
Londyn, 5 sierpnia. Reuter dowiaduje 

się, że Niemcy w okolicy Albert na froncie 
3 do 4 mil wykonywują miejscowy odwrót 
na wschodni brzeg Anitry. Sądzą wskutek 
tego, że wróg zaniechał zamiaru przedsię­
wzięcia w tej okolicy natarcia.

Mizerya mięsna we Włoszech.
Chiasso, 5 sierpnia. Ponieważ z za 

rc rza nie przybyło do Włoch mięso zamro­
żone, trzeba było w Mtdyolanie zamknąć 
jatki na czas nieokreślony. Prefektura ogło­
siła, że na sierpień mięsa świeżego i zamro­
żonego ogółem co najwyżej przypadnie na 
głowę po 400 gramów, z tego 1/s kości.

K U R S A  W A L U T
W IE D E Ń SK IE J CENTRALI D EW IZ

z dnia 5 sierpnia-

D e w i z y  w i e d e ń s k i e :
Płaea Żądają

Amsterdam . . , . 406-50
Berlin ...................... . . . 159-60 159-90
S o f i a ........................... 124-75
Zurych . , , . . . 210-50 211 50
Ohrrstyania . . . ,. . . 256-520 57.50
Kopenhaaa .................. . . . 255-25 256-25
SztoŁ holm . . . . ,, . . . 2 8 2 -- 283- -
Konstantynopol - . . . 32-75 33-50
M a r k i ........................... . , . 159 — 159-50
Lei n o ty ...................... . . . I I P 112-—
L e w a ............................ . . . 123-75 12525
Szwaicarskie franki . . . . 210-— 212- —
Tureckie funty . . ., . . . 32 - 32 75

D e w i z y  b e r l i r i s k i e :
Szwajcaya . . . , . . .  13P50 13275
Austr-Węgry . , ,, . . . 63-55 63-65
T u r c y a ...................... 20-35

Reszta niezmienione.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r ;  

A D A M  B i R E C H O W I E C & I ,
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m  m  j e  j w  jm  m  k  w n  o  i g  n o  w  i r .

0. k. Namiestnictwo L. 138.414/7229 (XVII.) ex 1918. Lwów, 3 sierpnia 1918.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28 lipca do 3 sierpnia 1918.

Epizoocya

Pryszczyca

Wąglik

Szelestnica

Nosacizna

Świerzb a koni

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bóbrka

Kosów

Rzeszów

Turka

Kraków

Dzwinogród (8 zagr.);

Kobaki (15 z»gr.), Rybno (10 zagr.);

Trzebownisko (21 zagr.);

Ilnik (6 zagr.); Zadzielsko (6 zagr.), Zawadka (7 
zagr.);

Miasto Dz. XX (1 zagr.);

Rohatyn

Śniatyn

Stryj

Bukaczowce (1 zagr.), Firlejów (1 zagr.), Ruda (1 
zag r.):

Lubkowce (3 zagr.);

Kawczykąt (8 zagr), Komarów (2 zagr.);

Stryj Kawczykąt (1 zagr.);

Brzeżany I Kozowa (1 zagr.);

Dobrorail |  Truszowice (1 zagr.);

Jarosław | Dąbrowica (1 zagr.);

Oświęcim I Grodzisko (2 zagr.), (Piotrowice (1 zagr.);

Podhajce I Nowosiółka (1 zagr.), Sokołów (1 zagr.);

Przemyślany I Sołowa (1 zagr.);

Radziechów I Ruda brodzka (1 z a g r);

Rawa | Nowosiółki przednie (1 zagr.);

Rohatyn I Potok (2 zagr.);

Sniatyn I Podwysoka (1 zagr.);

Sokal I Sokal (1 zagr.);

Strzyżów I Nowa Wieś (1 zagr.);

Tłumacz |  Kłubowce (1 zagr.), Słobódka (1 zagr.);

Zaleszczyki I Beremiany (1 zagr.);

Żółkiew I Turynka (2 zagr.);

Żywiec |  Sporysz (1 zagr.), Wieprz (2 zagr.),

Biała

Bóbrka

Bochnia

Brzesko

Brzeżany

Brzozów

Buczacz

Cieszanów

/

Hecznarowice (2 zagr.(, Kozy (1 zagr.), Malec (1 
zag r.);

Bakowce (6 zagr.), Bóbrka (1 zagr.), Bortniki (1 zagr.), 
Chlebowiec wielkie (2 zagr.), Chodorów (1 zagr.), 
Czyżyce (3 zagr.), Dzwinogród (1 zagr.), Horo- 
dyszcze Cetnarskie (3 zagr.). Laszki Dolne (2 zagr.), 
Leszczyn (1 zagr.), Mołodyńcze (1 zagr.), Nowosiel­
ce (4 zagr.), Ottyniowice (4 zagr.), Repeehów (2 
zagr.), Romanów (1 zagr.), Ruda ( l  zagr,), Stań­
kowie (1 zagr.), Strzeliska Nowe (10 zagr.), Su- 
chrów (3 zagr.), Wołczatycze (1 zagr.), Zabokru- 
ki (1 zagr.);

Barczków (1 zagr.), Bessów (1 zagr.), Bieńkowice 
(1 zagr.), Dziewin (1 zagr.), Gawłów (1 zagr.), 
Łąkta Górna (1 zagr.), Lipnica Murowana (1 zagr.), 
Wieruszyce (1 zagr.), Wolica (1 zagr.), Zborczyce 
(1 zagr.):

Dąbrówka Morska (1 zagr.), Dołęga (2 zagr.), Lę- 
towice (4 zagr.), Okocim (3 zagr.), Pojawię (2 
zagr.), Przyborów (1 zagr.), Radiów (4 zagr.), 
Rylowa (2 zagr.), Stróże (1 zagr.), Wielka Wieś 
(1 zagr.), Zabawa (1 zagr.), Zdrochec (1 zagr.);

Liti&tyn (1 zagr.); Płaucza M ała (8 zagr.), Potocza- 
ny (4 zagr.), Słoboda Złotaw(3 zagr.), Szybalin (1 
zagr.);

Bachórz (1 zagr.), Górki (2 zagr.), Haczów (1
zagr.);

Jazłowiec (8  zagr.), Jeziorzany (2 zagr.), Komarówka 
(1 zagr.), Porchowa (4 zagr.). Potok złoty (3 zagr.), 
Soroki (6 zagr.);

Chotylub (1 zagr.), Cieszanów (3 zagr.), Gorajec (1 
zagr.), Horyniec (1 zagr.), Krowica Hołodewska (1 
zagr.), Karowica Sama (1 zagr.), Lipsko (1 zagr.), 
Lubliniec Nowy (12 zagr.), Lubliniec Stary (1 zagr.), 
Łukawiec (9 zagr.), Miłków (8 zagr,), Narol Wieś 
(1 zagr.), Oleszyce M. (6 zagr.), Oleszyce Stare 
(6 zagr.), S tare Sioło (5 zagr.), Wola Wielka 
(2 zagr.), Wnika Zapałowska (3 zagr)., Zapałów 
(9 zagr.);

Epizoocya

Świerzb u koni

Powiat

Czortków

Dąbrowa

Dobromil

Dolina

Drohobycz

Gorlice 

Gródek Jagiell

Grybów

Jarosław

Jasło

Jaworów

Kałusz

Kamionka Str.

Kolbuszowa

Kołomyja

Kraków

Krosno

Lwów

Łańcut

Mielec

Mościska

Nadwórna

M i e j s c o w o ś ć

Białobożnica (3 zagr.), Dolina (7 zagr.) Jagielnica 
Miasto (7 zagr.), Kalinowszczyzna (2 zagr.), Ko­
sów (8 z a g rN a g o rz a n b a  (11 zagr.), Roinanówka 
(3 zagr.), Bydoduby (2 zagr.), Stroszówka (1 zagr)., 
Szmańkowce (8 zagr.), Szmańkowczyki (2 zagr,), 
Szulhanówka (4 zagr.):

Dąbrowica (2 zagr.), Jadowniki Mokre (5 zagr.), 
Mędrzechów (3 zagi.), Nieczajna (1 zagr.), Otfi. 
nów (1 zagr.), Podborze (1 zagr.), Żabno (1 zagr.);

Truszowice (1 zagi.),

Bełejów (1 zagr.), Ceniawa (9 zagr.), Krecho wice 
(1 zagr.), Lipowica (3 zagr.), Lisowice (1 zagr.), 
Nowosielica (2 zagr.), Reszniate (4 zagr.), Woło­
ska Wieś (2 zagr.j;

Hubicze (1 zagr.), Josefsberg (8 zagr.), Rolów (1 
Zagr.), Stebnik (3 zagr.), Wróblowice (3 zagr.);

Wapienne (1 zagr.);

Czerlany (1 zagr.), Dobrzany (1 zagr.), Hartfeld (6 
zagr.), Karaczynów (1 zagr.), Lelechówka (1 zagr.), 
Porzecze Lubieńskie (1 zagr.), Rottenhan (1 zagr.), 
Uherce (1 zagr.). Weissenberg (5 zagr.), Wroców 
(1 zagr.);

Bogoniowice (1 zagr.), Izby (1 zagr.), Lipnica Wiel­
ka (1 zagr.), onietnica (1 zagr.);

Bystrowice (3 zagr.), Cetula (10 zagr.), Chłopice 
(10 zagr.), Cieplice (1 zagr.), Cieszacin Wielki (3 
(zagr.), Cząstko wice (1 zagr.), Dybków (2 zagr.), 
Hawłowice (2 zagr.), Korzenica (1 zagr.), Majdan 
sieuiawski (3 zagr.), Miękisz Stary (5 zagr.), 
Ostrów (4 zagr.), Rokietnica (3 zagr.), Rudołowice 
(3 zagr.), Ryszkowa Mola (9 zagr), Skołoszów 
1.7 zagr.), Surmaczówka (3 zagr.), św ięte (3 zagr ), 
Tapin (5 zagr,), Tuchla 1 (zagr.), Tyniowice (3 
zagr.), Węgierka 7 zagr.), Wola Buchowska (8 
zagr.), Wysocko (7 zagr.), Zabłotce 1 zagr.), Żu- 
rawiczki (6 zagr.);

Skołoszyn (1 zagr.);

Gnojnice (1 zagr.), Jaworów (3 zagr.):

Kałusz (2 zagr.);

Adamy (1 zagr.), Humniska (1 zagr.), Jagonia (3 
zagr.) Jamne (4 zagr.), Milatyn Stary (2 zagr.), 
Obydów (4 zagr,), Sielec Bieńków (1 zagr.), Spaś 
(1 zagr.), Wierzblany (1 zagr.), Wolica Derewlań- 
ska (I  zagr.), Żelechów Wielki (6 zagr.);

Huta Komorowska 1 zagr.), Kolbuszowa górna (1 
zagr.), Sokołów (4 zagr.);

Piadyki (2 zagr.);

Balice (1 zagr.), Bieńczyce (1 zagr.), Boiechowice 
(3 zagr.), Bosutów (1 zagr.), Branice (2 zagr.), 
Bronowice Małe (4 zagr.), Dziekanowice (1 zagr.), 
Karnlów (1 zagr.), Kościelniki (2 zagr.), Kryspinów 
(1 zagr.), Modlniczka (1 zagr.), Murków (1 zagr.), 
Prądnik Czerwony (2 zagr.), Tonie (5 zagr.), 
Ujazd (1 zagr.), Witkowice (4 zagr.), Wola Ju- 
stowska (2 zagr.), Wróżenice_(l zagr.), Zabie­
rzów (5 zagr.), Zastów (1 zagr;

Barwinek (2 zagr.), Głojsce (4 zagr.), Krościenko 
Wyżne (1 zagr.), Łęki 5 zagr.), Mszana 1 zagr.), 
Wietrzno (5 zagr.), Wrocanka (4 zagr.), Zręcm 
(2 zagr.);

Borki Dominikańskie 2 zagr.), Bródki (1 zagr.), 
Dawidów (1 zagr.), Einsiedel (3 zagr.), Głucho- 
wiec (5 zagr.), Horbacze (1 zagr, Jaryczów Nowy 
(1 zagr.), Kozice (1 zagr.), Leśniowice (1 zagr.), 
Mostki (2 zagr.), Nikonkowice (1 zagr,), Piaski (1 
zagt.),|Pikułowice (5 zagr. Podliski W. (1 zagr.), 
Polana (3 zagr.), Rudance (zagr.), Rzęsna Polska 
(3 zagr.), Zarudce (1 zagrO, Zimna Wódka (1 
zagr.), Zniesienie (1 zagr.), Zydatycze (1 zagr.);

Albigowa (1 zagr.), Kosma (1 zagr.(, Rogoźno (1 
zagr.), Wola Dalsza 2 zagr.), Żołynia Wieś (4 
zagr.);

Borki Nizińskie (1 zagr.), Czajkowa 1 zagr.), Go­
leszów (1 zagr.), Jamy (1 zagr.), Kębłów (2 
zagr.), Książnice (1 zagr.), Otałęż (1 zagr.), Padew 
narodowa (1 zagr,), Partynia (1 zagr.), Plu­
ty (1 zagr.), Podborze (1 zagr.), Radomyśl wiel­
ki (1 zagr.). Rożniaty 1 zagr.), Rzędaianowice 
(1 zagr.j, Sadkowa Góra (1 zagr.), Stojowice (1 
zagr.), Wojków (2 zagr ), Wojsław (1 zagr.), Wo­
la Zdakowska (1 zagr.),

Balice (1 zagr.), Chorośnica (2 zagr,);- Dydiatycze 
(1 zagr.), Kalników (1 zagr.), Mokrzany Wielkie 
(5 zagr.), Pnikut (1 zagr.), Podgać (2 zagr.), Wi- 
szenka (1 zagr.);

Cucyłów (2 zagr.), Del&tyn (1 zagr.), Hwozd (3 
(zagr.), Kamienna (4 zagr.), Mikuliczyn (1 zagr.), 
Nadwórna (2 zagr.), Osław,Biały (6 zagr.), Pary- 
szcze (1 zagr.), Pasieczna (1 zagr.), Wołosów (3 
zagr.), Zarzecze (6 zagr.), Zielona (4 zagr.);

I
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Nisko Bieliny (5 zagr.), Borki (1 zagr.), Kamień (8 zagr.), 
Kopki (8 zagr.), Koziarnia (2 zagr.), Łętownia ('7 
zagr), Majdan Golczariski (2 zagr.), Nisko (1 
zagr.), Przyszów kameralny (5 zagr.), Przyszów 
Szlachecki (1 zagr.), Rudnik (29 zagr.), Steinau 
(4 zagr.), Ulanów (1 zagr.), Zarzecze (5 zagr.);

Nowy Sącz Biegonice (1 zagr.), JanczOwa (1 zagr.), Łabowa ( i  j 
zagr.), Nowy Sącz (1 zagr.), Świniarsko (2 zagr.), 
Tęgoborze (1 zagr.); 1

i
Nowy Targ Poronin i i  zagr.), Rokiciny (1 zagr.), Zakopane S 

(1 zagr.); j

Oświęcim Gierałtowiczki (1 zagr.), Skidzin ( l  zagr.); - j

Pilzno Głowaczowa (1 zagr.), Jastrząbka Stara (1 zagr.), 
Klecie (1 zagr.), Pilznionek (1 zagr.);

Podgórze Bodzów (1 zagr ), Łagiewniki (1 zagr.), Olszowice 
(1 zagr.), Prokocim (3 zagr.), Skotniki (1 zagr.), 
Tyniec (4 zagr.);

Podhajce Białokiernica (1 zagr.), Burkanów (14 zagr.);

Przemyśl Kniażyce (2 zagr,), Medyka (1 zagr.);

Przemyślany Baczów (3 zagr.), Błotnia (JT zagr.), Brzuchowice 
(1 zagr.), Ciemierzyńce (4 zagr.), Dusanów (1 
zagr.), Gliniany (4 zagr.), Jaktorów (14 zagr.), Laszki 
Królewskie (3 zagr.), Łahodów (8 zagr.), Mery- 
szczów (4 zagr.), Nowosiółka (1 zagr.), Podusilna 
(2 zagr.), Rozworzany (1 zagr.). Słowita (3 zggr.), 
Swirz (6 zagr.), Tuczna (1 zagr.), Uniów (2 zagr.), 
Wiśniowczyk (20 zagr.);

Przeworsk Białoboki (1 zagr.), Dębów (1 zagr.), Grzęska (1 
zagr.), Jagieła (1 zagr.), Kańczuga (1 zagr.), 
Lipnik (1 zagr.), Maćkówka (1 zagr.), Mirocin 
(1 zagr.), Nowosielce (1 zagr.), Podzamcze (1 
(zagr.), Siedleczka (1 zagr.), Siennów (1 zagr.), 
Sietesz (1 zagr.), Ujezna (1 zagr.);

Radziechów Peratyn (1 zagr.);

Rawa ruska Domaszów (2 zagr.), Ławryków (1 zagr.), Mosty 
Małe (1 zagr.), Niemirów (1 zagr.), Nowosiółki 
Kardynalskie (1 zagr.), Staje (1 zagr.), Szcze- 
rzec (1 zagr.), Tehlów.(Ś zagr.), Ulhówek (2 zagr.), 
Wierzbica (7 zagr.), Żurawce (1 zagr.);

Rohatyn Jawcze (2 zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Podkamień 
(1 zagr.), Podmichałowce (1 zagr.), Wasiuczyn 
(2 zagr.), Wiszniów (2 Zagr.);

Ropczyce G aw rzyłow s^l zagr.), Korzeniów (1 zagr.), Lubzina 
(1 zagr.), Ocieka (1 zagr.), Paszczyna (1 zagr.);

Świerzb u koni Rudki Kołbajowice (1 zagr.), Koropuź (1 zagr.), Kupnowice 
Stare (1 zagr.);

Rzeszów Wola zglobieńska (1 zagr.), Zgłobień (1 zagr.);

Sambor Hordynia Rustyk (1 zagr.), Rakowa (1 zagr.);

Sanok Bykowce (6 zagr.), Olchowce (22 zagr.), Pakoszówka 
(1 zagr.), Pielnia (1 zagr.), Raczkowa (1 zagr.), 
Srogów górny (1 zagr.), Załuż (1 zagr.);

Skałat Bucyki (3 zagr.), Hałuszczyńce (5 zagr.), Korszy- 
łówka (4 zagr.), Łuka mała (6 zagr.), Mysłowa 
(1 zagr.), Podwołoczyska (1 zagr.), Różyska (11 
zagr.) Supranówka (4 zagr.);

Skole Hutar (5 zagr.), Kruszelnica Rustykalna (5 zagr.), 
Stynawa Niżna (6 zagr.); Stynawa Wyżna (13 
zagr.), Synowódzko Wyżne (43 zagr.), Tuchla (4 
zagr.j, Wołosianka (6 zagr.);

Śniatyn Borszczów (12 zagr.), Budyłów (4 zagr.), De- 
mycze (20 zagr.), Kniażę (1 zagr.), Krasno- 
stawce (5 zagr.), Lubkowce (10 zagr.), Podwy- 
soka (7 zagr.), oniatyn (51 zagr.), Tułuków (6 
zagr.), Uście (20 zagr.), Widynów (10 zagr.), 
Wołczkowce (22 zagr.), Zawale (3 zagr.);

Sokal Boratyn (1 zagr.), Budynin 1 (zagr.), Byszów 
(1 zagr.), Cebłów (1 zagr.), Cieląż (2 zagr.), 
Dłużniów (1 zagr.), Dobraczyn (1 zagr.), Katowice 
)2 zagr.), Horodłowice (4 zagr.), Hulcpe (1 zagr.) 
Ilkowice (1 zagr.), Jaslrzębica (1 zagr.), Konotopy 
(2 zagr.), Kuliczków (2 zagr. ), Leszczatów (lzagr.), 
Łubów (1 zagr.), Łuczyce (2 zagr.), Moszków 

(1 zagr.), Myeów (1 zagr.), Opulsko (2 zagr.), 
Ostrów (2 zagr.), Perespa (1 zagr.), Pieczygóry 
(2 zagr.), Piwowszczyzna (1 zagr.), Poturzyca 
(2 zagr.), Rusin (4 zagr.), Sawczyn (1 zagr.), 
Siehieczów (1 zagr.), Sielen (4 zagr,), Sokal (5 
zagr.), Starogrod (1 zagr.), Szmitków (7 zagr.), 
Tartaków Wieś (1 zagr.), Ubrynów (1 zagr.), 
Waniów (4. zagr.), Wojsławice (1 zagr.), Żabcze 
(10 zagr.), Żniatyn (1 zagr,), Żużel (2 zagr.);

Stanisławów Dubowce (5 zagr.), Jamnica (4 zagr.), Kurypów (3 
zagr.), Medueha (4 zagr.), Międzyhorce (3 zagr.), 
Pukasowce (6 zagr.), Radcza (14 zagr.), Sielec (2 
zagr.), Sobotów (1 (zagr.), Stanisławów (3 zagr ). 
Tumirz (2 zagr.), Tyśmieniczany (4 zagr.), Woł- 
czków (1 zagr.), Wołczyniee (4 zagr.), Załukiew 
(2 zagr.);

Stary Sambor Stary Sambor (6 zagr.), Strzyłki (2 zagr.), Topolnica 
Rustyknlna (2 zagr.);

Stryj

,

Bratkowce (11 zagr.), Daszawa (12 zagr.), Dołho- 
łuka (1 zagr.), Duliby (5 zagr.), Grahowiec Stryj- 
ski (11 zagr.), Lisiatycze (19 zagr.), Lubieńce

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

(3 zagr.), Łukawica Górna (1 zagr.), Sukołów (1 
zagr.), Strzałków (10 zagr,), Wownia (7 zagr,);

Strzyżów Jazowa (1 zagr.), Lubla (1 zagr.);

Tarnobrzeg Charzewice (1 zagr.), Grębów (5 zagi.), Kotowa Wma 
(1 zagr.j, Mieehoein (3 zagr ), Pilchów (2 zagr.), 
Sielec (1 z a g r . j ,  Snowierzyn (9 zagr.), Stale (8 
zagr.), Tarnobrzeg (1 (zagr.), Turbin (8 zagr.), 
Wielowieś (1 zagr.), Zaleszany (2 zagr ), Żbydniów 
(2 zagr.);

-

Tarnopol Bajkowce (9 zagr.), Baworów (9 zagr.), Bucniów (8 
zagr.), Chodaczków Wielki (9 zagr.), Czarcorya 
(4 zagr.), Czernielów mazowiecki (7 zagr.), Deny­
sów (13 zagr.), Domamoryęz (12 zagr.), Dragonówka 
(11 zagr.), Dyczków (6 zagr.), Hłuboczek Wielki 
(14 zagr.j, Isypowce (6 zagr.), Józetowka (14 
zagr.), Kipiauzka 8 zagr.), Kozówka (6 zagr,), Kra- 
sówka 5 (zagr.), Kurowce (13 zagr ), Ładyczyn 9 
zagr.), Łuka Wielka (13 zagr.), Myszkowice (6 
zagr.), Ostrów ( i*  zagr.j, Petryków (2 zagr.), 
Poczapińce (7 zagr.), Pokropiwna (11 zagr.), Ste- 
chnikowce (14 zagr.j, Toustoług (7 zagr.), Zabojki 
(22 zagr.);

Tarnów Gromnik (1 zagr.), Janow ice (1 zagr.), Joniny 
(1 zagr.), Klikowjt (1 z a g r), Krzyż (1 zagr.), 
Siedliska (1 zagr.) ;

Świerzb u koni

Turka Beniowa (1 zagr.), Borynia (2 zagr.), Isaje (2 zagr.), 
Jabłonów (6 zagr.j, Jaw ora (1 zagr.), Krasne (1 
zagr.), Ltbuchora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Ło- 
siniec (2 zagr.), Mochnate (2 zagr.), Wysocko 
Niżne (2 zagr.), Zadzielsko (4 zagr.);

Wadowice Sułkowice (1 zagr.);

Wieliczka Czesław (1 zagr.);

Zaleszczyki Beremiany (5 zagr.), Milówce (4 zagr.), Rożanówka 
(2 zagr.), Tłuste (1 zagr.), Uhryńkowce (9 zagr.), 
Worwolińce (2 zagr.);

Zborów Hodów (1 zagr,), Sławna (3 zagr.);

Złoczów Łuka (2 Zngr.);

Żółkiew Artasów (1 zagr.), Batiatycze (5 zagr.), Błyszczywo- 
dy (6 zagr.), Bojaniec (1 7-agr.), Butyny (1 zagr.), 
Czestynie (1 zagr.), Dalnicz (1 zagr.), Doroszów 
Wielki (4 zagr.), Glińsko (10 zagr.), Kłodzienko 
(4 zagr.), Koszelów (2 zagr.), Mohylany (1 zagr.), 
Mosty Wielkie (6 zagr.), Przemiłówki (5 zagr.), 
Różanka (6 zagr.), Wiesenberg (5 zagr.), WoLca 

K(1 zagr.), Zameczek (2 zagr.), Żółkiew (1 zagr.). 
ZÓłtańce (4 zagr.);

Żywiec Żywiec (1 zagr.):

Kraków miasto Dzielnice III, V , V I, X III, XVII, XIX, XX, 
XXI, XXII, (17 zagr.);

Grybów Grybów (3 zagr.);

Jasło Kaczorowy (1 zagr.);

Wściekliza
Nowy Sącz Jelna (1 zagr.);

Ropczyce Sędzinów (1 zagr.),

Zborów Białokiernica (1 zagr.);

Złoczów Folwarki ( i  zagr.);

Pomór świń

Sokal Jastrzębica (17 zagr.), Kuliczków 18 zagr.), Łubów 
(5 zagr.), Witków (1 zagr.),;

Żółkiew Soposzyn (12 zagr,);

Cieszanów Chotylub (1 zagr.), Cieszanów (5 zagr,), Gorajec 
(2 zagr.), Sieniawka (1 zagr.);

Jarosław Zarzecze (12 zagr.);

Mościska Nikłowice (6 zagr.);
Różyea świń Nowy Sącz Jasienna (1 zagr.};

Rzeszów Zwięczyca (5 zagr.);

Stanisławów Tumirz ( l zagr.), Załukiew (4 zag r.);

Żywiec Krzeszów (1 zagr.).

W granicznym obszarze pozostającym port zarządem c. i k. wojskowego generalnego gnberna 
toiatwa w Lublinie panują na«*ępujace epizoocye:

a) w ą g lik  w obwodzie Opatów (1 miejsc.);
b) szelestnica w obwodzie Busk (] miejsc.);

e) nosacizna w obwodaeh: Chełm (4 miejsc.), Jędrzejów ł l  miejsc.), Kielce (8 mie.iso.), Krasnostai 
(4 miejsc.), Luoartów (1 miejs".), Lublin (2 miejsc.), Miechów (5 miejsc.). Nowy Radomsk (8 miejsu.' 
Opatów (4 miejsc.), Opoczno (3 miejsc.), Pińczów (3 miejsc.), Piotrków (8 miejsc.), Puławy (3 miejsc.] 
Sandomierz (2 miejsc.), Tomaszów (1 miejsc.), Wierzbnih (4 miejsc.), Włoszczowa (1 mieje.), Zamość ( 
m iejsc.);

d) św ierzb  u  k o n i w obwodach: Biłgoraj (7 miejsc.), Busk (13 miejsc.) Chełm (8 miejsc.), Dąbrowi 
(4 miejsc.) Hrubieszów (2 miejsc.], .Tanów (7 miejsc.). .Jędrzejów (29 miejsc.), Końsk (6 miejsc.). Kozienic* 
(7 miejsc.), Krasnostaw (38 miejsc.). Lubartów (16 miejsc.), Lublin (34 mieise.), Miechów (10 miejsc.), No- 
woradomsk (25 miejsc.), Olkusz (16 miejsc.), Opatów (9 miejsc.), Opoczno (5 miejsc.), Pińczów (17 miejsc.) 
Piotrków (17 miejsc.), P iław y (3 miejsc.), Radom (22 miejsc.), Sandomierz (1 9 śjmiejse.), Tomaszów (29 
miejsc.), Wierzbnik (2 miejsc.), Włoszczowa (8 miejsc.), Zamość (6 m iejsc.);

e) róży ca świń w obwodach: Opatów (3 miejsc.), Opoczno (1 miejsc.), Puławy (1 miejse.);

f) wśclekllna w obwodzie Kozienice (3 miejsc.);
f)  chttlera drobią w obwodzie Opatów (1 miejsc.), (3764)
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Prezydent wyższego Sądu krajowego zamia­
nował po myśli § 301 p. k, dla III. kaden- 
cyi Sądu przysięgłych dnia 9 września 1918 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej: radcę 
Dworu Antoniego Wileckiego, jako Prezy­
denta Sądu obwodowego, przewodniczącym; 
a zastępcami jego radców c. k. Sądu krajo 
wego wyższego: Eyszarda Hessego, Włodzi­
mierza Lityńskiego, Bazylego Malarkiewicza, 
Stanisława Olszewssiego, Romana Dmochow­
skiego, tudzież radców c. k. Sądu krajowego: 
Nataniela Chonrckiego, dr. Józefa Mierzeń- 
skiego, Jacka Baja, Józefa Dukieta, Kazi 
mierzą Brzezińskiego i Józefa Paara,

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 30 lipca 1918. (3712 3—3)

Prez. 3480 18/18. Na zwyczajną II. 
z dniem 2 września 1918 rozpocząć się ma­
jącą kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Nowym Sączu zamia­
nowani zostali radca Dworu i Prezydent Sądu 
obwodowego dr. Franciszek Wyrwalski prze­
wodniczącym, zaś radca Sądu krajowego wyż­
szego Józef Górski i radcy Sądu krajowego: 
Stanisław Kielar, Stanisław Wisłowski, Woj­
ciech Nowak, Dominik Maciejowski i Ale­
ksander Kraśnieński jego zastępcami.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącs, dnia 1 sierpnia 1918. (3736)

L. 32449/2. (3746)
O b w i e s z c z e n i e .

Rafinerya nafty Gartenberga i Schreiera 
w Jaśle wniosła do c. k. Starostwa w Jaśle 
podanie o udzielenie pozwolenia na wybudo­
wanie i urządzenie budynku ekspedycyjnego 
i pompowego przy zakładach przemysłowych 
tej firmy w Niegłowicach.j

W skutek tego podania c. k. Starostwo 
w Jaśle obwieszcza niniejszem w myśl § 29 
oroynacyi przemysłowej, że w dniu 28 sier­
pnia 1918 r. o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się rozprawa komisyjna na miejscu, 
celem zbadania dopuszczalności projektowa­
nego zakładu przemysłowego.

Punkt zborny w wyżej określonym dniu 
i porze w Niegłowicach.

O tern zawiadamia się wszystkich inte­
resowanych z tern, że ewentualne zarzuty 
przeciw projektowanej budowie należy wnosić 
pisemnie przed wyżej określonym terminem 
do c. k. Starostwa w Jaśle, a najpóźniej pi­
semnie, lub ustnie w dniu rozprawy komi­
syjnej na ręce przewodniczącego tejże ko 
misyi.

Wniesione po tym terminie zarzuty lub 
zażalenia nie będą brane zupełnie pod uwagę 
przy ewentualnem wydawaniu konsensu prze­
mysłowego proszącej firmie.

Jasło, dnia 24 lipca 1918.
Ł ę c z y ń s k i  m. p. 

c. k. radca Namiestni­
ctw a i kierownik 
c. k. Starostwa.

0. 90/18 (1). Przeciw Błażejowi Kaba 
jowi z Wojaszówki, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du powiatowego w Frysztaku przez Katarzy­
nę Witkosiową w Wojaszóce pozew o zniesie­
nie współwłasności realności lwh. 37 Woja­
szówka. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 2 wrz*-śnia 1918 godzi* ę 
9 rano, sala rozpraw Nr. 3. CeLm strzeżenia 
praw Błażeja Kabaja ustanawia się p. Ję ­
drzeja Zajchowskiego w Wojaszówce kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Błażeja 
Kabaja w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 15 lipca 1918. (3743)

C. 436/18 (1). Przeciw Marcinowi Mu- 
łyk, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. Sądu powiatowego 
w Buczaczu przez ń n n ę  Mocyk jako kura- 
torkę Wasyla Mocyka pozew o oddanie po­
siadania pgr. lk. 932/2 w Dźwinogrodzie. Na 
podstawie pozwu wyznacza się audyencyę na 
dzień 3 wrzdśnia 1918 godz. 9 rano w tut. 
sądzie biuro Nr. 33. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Marcina Mu- 
łyk ustanawia się p. dr. Emanuela Meeren- 
gla, adwokata w Buczaczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa M ichała Koncewicza w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Buczacz, dnia 9 lipca 1918. (3742)

Konkursa.
L. XIII. b. 1 D4.725/797 (3749)

Z fundacyi im. Konstantego Zahori kiego 
dla Zakładów dobroczynnych, pozostającej pod

zarządem c. k. Namiestnictwa, rozdane zo­
staną zapomogi w roku bieżącym takim in- 
stytucyom dobre czynnym, które mają na celu 
dobro mieszkającej wJAustryi a zasługującej 
najbardziej na uwzględnienie ludności pol­
skiej rz. kat. obrządku.

Wysokość zapomóg zależeć będzie od 
liczby ubiegających się o nie zakładów do­
broczynnych i szczególniejszych okoliczności 
na uwzględnienie zasługujących.

Według postanowień aktu fundacyjnego 
jedna i ta sama instytucya otrzymywać może 
zapomogę najwyżej przez dwa bezpośrednio 
po sobie następujące lata, poczem ponowne 
obdarzenie jej może nastąpić dopiero po 
upływie przynajmniej jednego roku.

Należycie ostemplowane podarfia udo­
kumentowane dowodami, że instytucya ma 
za cel dobro mieszkającej w Austryi ludno­
ści polskiej, rz.jkat. obrządku, jakoteż wyka­
zem stanu majątkowego instytueyi i ustatniem 
sprawozdaniem z czynności wnosić należy 
w terminie do 15 sierpnia 1918 r. do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie (Departament 
XIII. b. fundacyjny).

Podania później wniesione nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 14 lipca 1918.

Za c. k. Namiestnika 
D e c y k i e w i c z  w. r.

Spadki.
A. 48/17 (11). Wezwanie nieznanych 

dziedziców. W incenty Jurowski zmarł dnia 
18 sierpnia 1916 w Insbruku nie pozosta­
wiając ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie­
wiadomo, czy pozostali dziedzice, ustanawia 
zatem p. Mikołaja Wasylów, wójta z Do- 
szówki, kuratorem spadku. Kto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadku, winien o tern 
donieść temu sądowi w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia dzisiejszego i wykazać swe 
prawa do spadku. Po upływie tego czaso­
kresu będzie spadek wydany tym osobom, 
któie wykażą swe prawa, o ileby zaś praw 
nie wykazano, spadek przypadnie skarbowi 
Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Ustrzyki dolne, 26 czerwca 1918. (3716 3—3)

Amortyzacye.
r. Y. 18/18 (5) Julianna z Mozdrze- 

chów Wolicka, urodzona w Zarzeczu ad Ni­
sko dnia 28 czerwca 1869, córka Sebestya- 
na i Maryi Mozdrzechów, żona Franciszka 
Wolickiego, krawca w Nisku, wedle prze­
prowadzonych dochodzeń wydaliła się przed 
około 15 laty do Ameryki i od tego czasu
0 swem życiu nie d ła  żadnej wiadomości. 
Ponieważ była piersiowo chorą, przeto pra- 
wdopodobnem jest, że umarła w niezuauej 
miejscowości. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z § 24-go 
L. I. ust. c. przeto wdraża się na prośbę 
Franciszka Wolickiego, krawca w Nisku, po­
stępowanie celem uznania za zmarłą. Wyda­
je się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo­
no sądowi lub kuratorowi panu adw. dr. 
Braunfeld wi w Rzeszowie wiadomości o po- 
wyż wymienionej. Juliannę z Mozdrzechów 
Wolicką wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawiła się, lub w inny spo­
sób uwiadomiła o swem życiu.. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 10 lipca 1919 
rozstrzygaie o uznaniu za zmarłą,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, 24 czerwca 1918. (3722 2—3)

T. 16/18 (3). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Zaprzysiężonemi 
zeznaniami %iadków Hrycia Mełymuka zwa­
nego Melnykiem i Karoliny 1. śl. Hrehoruk 
2 śl. Dubeckiei stwierdzono, że Paweł Dra 
bik syn Iwana rolnik z Zeżawy przed kilku- 
nasty, laty wyemigrował za zarobkiem do 
Kanady i przebywał w „Koper K lift“, gdzie 
na wiosnę 1910 lub 1911 roku ciężko zacho­
rował, a wzięty do szpitala po kilkutygo­
dniowym tam pobycie zmarł. O śmierci Pa­
wła Drabika świadkom wiadomo z własnych 
spostrzeżeń, gdyż widzieli zwłoki jego na 
katafelku i byli na jego pogrzebie. Gdy ze 
zeznań powyższych świadków niewąpliwie 
okazuje się, że śmierć nieobecnego Pawła 
Drabika nastąpiła, przeto wobec niemożności 
wykazania śmierci jego publicznymi doku 
mentami, zarządza się na wniosek Pauliny 
Drabik żony zaginionego Pawła postępowa­
nie udowodnienia śmierci pomiemonego Pa­
wła Drabika syna Iwana rolnika z Zeżawy
1 uznania małżeństwa z nim zawartego za 
rozwiązane. Kuratorem Pawła Drabika usta­
nawia się adw. Dra Józefa Kimmelmana 
w Ozortkowie zaś obrońcą związku małżeń­
skiego adw. Dra Jakóba Goldberga w Czort- 
kowie. a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
do 25 września 1918 albo sądowi lub kura­
torowi udzielono] wiadomości o zmarłym. Po

upływie tego terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, 17 czerwca 1918. (3700 2—3)

T. 29/18 (3). H a  bhccok ToBapncTBa 
BsaiMHoro icpe^sry  „Bucich/i," CTOBapumeHB 
sapeecTpoBaHoro s oÓMeaseHOio nopyicoio b 
OaHOgi posnneye c a  e/uiKT m;o pp  mhhmo 
3arHHeHHX A-BUS KBi'1'iB 3a.cxaBjH.BUHX H. 508
i U. 530 K acn om;a/i,HocTH MicTa CaHOKa 
Ha no 8000 Kop,, kc tp  ni,ąuac iHBa3ni poc. 
sarHHyan. H a 3acraB H. 5(18 3 p m  19/10 
1912 3aoaceHo: 4 npn, a n c t h  aacT. Tafl. 
T o b . apefl. seMCKoro y  JTb b o b i Cep, II. Hp. 
283 aa  Kop. 10.000, Cep. III . Hp. 21.004 
Ha Kop. 2000, Cep. IV. F p , 2855 Ha Kop. 
1000, 4 1 g npn;. ancT sacT. T aa. Eamsy Kpa-- 
eaoro Cep. IV. Hp. 13.726 Ha Kóp. 2000. 
H a sacTaB H . 530 3 16 gŁBiraa 1918 3ao-
sKeHO: 4V2 npn; ancT. 3acT. Taa. EaHKy 
RpaeBoro Cep. III . Hp. 8754 Ha Kop. 1000, 
4 npn;. j ih c t 3acT. T aa . EaHKy KpaeBOro 
Cop, IV. Hp. 13727, 13728, 13733, 13736, 
13738 i 13739 no Kop. 2000.

H oci^ana t h x  o 6 o x  r b i t I b  B3HBae ca, 
hj;o6h  o6a k b j t h  b  n p o x a ry  6 Micau,iB b ! ą  
,zi;hh nepmoro oroaomeHą uHcaauH, b TyT. 
Cy,a;i OKaaaHO, a TaKOSK ram i iHTepecOBam 
MalOTŁ CBOl 3aKHflH HpOTHB BHeCKOBH B TyT. 
Cy^I b h o c h t h ,  b  npoTHBHini c.ryuaio 3icTa- 
aa tra  t !  k b i t h  BacraBHHii y3HaHi h k o  6 e3 - 
cKyTOUHi i upauHoI cnan HosSaBaeHi.

U]. K. G jp  OKpyjKHHH Bią#. IV ,
CaHiK, 11 am raa  1918. (3680 2 —3)

Licytacye.
E. 388/17 (15). Na wniosek Eochy 

Gross ur. Kuttin, żony adwokata w Wiedniu 
VIII. Alserstrasse 32 A., odbędzie się dnia 
11 września 1918 o godz. 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie w biurze Nr. 17 
na zasadzie zatwierdzonych warunków łicy- 
tacya następujących realności: ks. gr. Złn- 
czów lwh. 1840, willa przy ul. Podwójcie 
Nr. 626, z ogrodem, budynkiem gospodar­
czym i cieplarnią murowaną pb. 2283 i pgr. 
291/18, 291/24, 291/25 razem obszaru 1 morg 
i 436 s, kw. Wartość szacunkowa r»zem 
z przynależnościami 51.698 koron 32 hal. 
Najniższa oferta 27.350 koron. Do realności 
tej należą następujące przynależności: stu­
dnia, podmurówka, ogrodzenie, oranżerya, 
skrzynie inspektowe, dużo szlachetnych drzew 
owocowych i krzaków oszacowane na kwotę 
15 311 koron, które, zawarta już jest w po­
danej już wyżej wartości szacunkowej real­
ności. Poniżej najniższej oferty sprzddaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 12 lipca 1918. (3740 1—3)

E. 117/18 (9). Na wniosek c. k. Galie. 
Banku hipotecznego we Lwowie strony egze­
kwującej, odbędzie się dnia 12 września 1918 
o godz. 10 przed południem w tut. sądzie 
w biurze Nr. 17 na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków licytacja, lastępują 
cych realności: ks. gr. Złoczów lwh. 42Ś i 
1495, dom pai terowy frontowy, 2 oficyny 
parterowe, stnjnia, 2 komórki, lodownia, 
ogród warzywny, owocowy, stanowiące pb. 
392/1, 392/2, pgr. 2340, 2341, 2342, 2343, 
razem obszaru 11.639 m. kw. Wartość sza­
cunkowa 85.266 koron. Najniższa oferta 
42.633 koron. Do realności tych należą na 
stępująee przynależności: ogrodzenia, studnia, 
urządzenie telefoniczne, elektryczne, wodocią­
gowe, altany i drzewa owocowe oszacowane 
na 9.266 koron mieszczące się już w powyż­

szej ogólnej wartości szacunkowej. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 13 lipca 1918. (3739)

Kuratele.
P, 120 18 (21). Ogłoszenie pozbawienia 

własnowolnośei. Uchwałą c. k. sądu powia­
towego w Przeworsku z dnia 20 kwietnia 
1918 L. cz. L, 7/16 pozbawiono całkowicie 
własnowolnośei Jana Sasa syna Antoniego, 
lal około 40 1 cząc?go, zarobnika, przynale­
żnego do gm. Monasterza zamieszkałego po- 
przedn o tamże, obecuie zaś przebywającego 
w kraj. zakładzie dla nraysłowo chorych z 
powodu choroby umysłowej. Kuratorem usta­
nowiono Maryę Sas w Manasterzu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przeworsk, dnia 24 maja 1918. (3714)

P. 212/18 (17). Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolnośei. Uchwała c. k. sądu powia­
towego w Kutach L. cz. L. 2/16 (14) pozba­
wiono całkowicie własnowolnośei Pawła Sem­
czuka, s. Stefana, zamieszkałego w Kutach, 
a to z powodu choroby umysłowej. Kurato­
rem ustanowiono Wasyłynę Semczuk, żonę 
Pawła, gospodynię z Kut.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Kuty, dnia 20 lipca 1918. (3725)

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
Kasa oszczgdneści miasta Tarnopola.

L. 7482, (3750)

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia opróżnionej posady 

Naczelnika biur Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola rozpisuje się niniejszem

K o n k u r s
Do posady tej przywiązaną jest stała 

płaca rocznych 6400 (sześć tysięcy czterysta) 
koron, dodatek aktywalny roczny 1000 (ty ­
siąc) koron i jeden dodatek pięcioletni w 
kwocie 600 (sześćset) koron, pomieszkanie w 
gmachu Zakładu za opłatą połowy dodatku 
aktywalnego, prawo do ewentualnych remu- 
neiacyi z corocznych zysków Zakładu po 
myśli postanowień statutu, wreszcie prawo 
do emerytury po myśli tutejszego statutu 
em erjtalnego.

Posada wspomniana nadana będzie pro­
wizorycznie, a po roku zadowalającej służby 
nastąpi stabilizacya.

Kompetenci o tę posadę winni wykazać:
a) że nie przekroczyli 50 roku życia;
b) że posiadają odpowiednie wykształ­

cenie ogólue i zawodowe;
c) że nabyli wyszkolenia zawodowego 

przez kilkuletnią pracę w jednej z krajowych 
Kas oszczędności lub instytueyi pokrewnej.

Pierw szeństw o m ają urzędnicy Kasy 
oszczędności m iasta Tarnopola.

Podania z dołączeniem świadectw i po- 
świsdczeń dotychczasowego zajęcia, tudzież 
własnoręcznie skreślonego curriculum vitae, 
wniesione być mają do Wydziału tutejszej 
Kasy oszczędności na ręce podpisanej Dy- 
rekcyi naipóźuiej do dnia 15 sierpnia 1918,

Tarnopol, dnia 2 sierpnia 1918.
Dyrekcja Kasy oszczędności

miasta Tarnopola.

L. M. 70.854/918 I.

Ogłoszenie.
(3734 1 - 3 )

Celem wydzierżawienia folwarku t. zw. „Za Gajem" w Błotni 
powiat Przemyślany, o obszarze około 184 morgów wraz z budynkiem 
mieszkalnym i zabudowaniami gospodarczemu na przeciąg lat sześciu z policze­
niem od 24 czerwca 1919 roku rozpisuje Zarząd miasta Lwowa publiczną 
licytacye ofertową.

Z dzierżawy wyłączone jest prawo polowania, karczma i młyn.
Opieczętowane oferty należy wnosić najdalej do dnia 16 sierpnia 1918 

roku do godz. 12 w południe w I. Departamencie Magistratu kr. stoł. miasta 
Lwowa, Ratusz, II. piętro.

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na złożone w Kasie miejskiej 
wadyum licytacyjne w wysokości 10% ofiarowanego czynszu rocznego w go­
tówce lub w książeczce miejskiej Kasy oszczędności we Lwowie, w przeciwnym 
razie bowiem oferta nie będzie wzięta pod rozwagę.

Szczegółowe warunki licytacyjne można przejrzeć w I. Departamencie 
Magistratu w godzinach urzędowych.

Przeznaczony do wydzierżawienia folwark można oglądać przed licytacyą 
za zgłoszeniem się u Zarządcy rewiru w Błotni.

Zarząd gminy król. stoł. miasta.
We Lwowie, dnia 18 lipca 1918.

Z Irukarai WI. Łoziński ega we Lwowio, ul. Gstnisekiogo 1. 11


